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Szantaż się nie uda
O sta tn ie  dn i p rz y n io s ły  w z ro s t 

n a p ię c ia  p o litycznego  w E u ro p ie . 
P i a sa  n iem ieck a  p o p ro s tu  diosiaje 
szału . A ró w n o cześn ie  —  ja k  p o d a je ­
m y  n a  dalszym  m ie jscu  —  w L en d y  
n ie  rozesz ły  się pog łosk i o  jak ich ś  
n o w y ch  b a lo n a c h  p ró b n y ch , osiąg ­
n ięcia w ygodnego  d la  osi k o m p ro ­
m isu .

Z estaw ien ie  n iezm ie rn ie  c h a ra k te  
ry sty czn e . Z naczy  to , że N ;em cy po 
ra z  d ru g i p o w ta rz a ją  zeszłoroczny  
m a n e w r zasto so w an y  w czasie k ry ­
zysu sudeck iego  Z je d n e j s tro n y  g ro  
źen ie  w ojną, a z d ru g ie j k u szen ie  
p ań s tw  zach o d n ich  o b ie tn icą  trw a łe ­
go u s ta b iliz o w a n ia  p o k o ju .

Jeżeli in fo rm a c je  p rasy  a n g ie ls ­
k ie j n ie  są p rzesad zo n e , p ań s tw a  osi 
m ian  z ap ro p o n o w ać  zw o łan ie  now ej 
k o n fe re n c ji cz te rech  m o carstw , k tó - 
re b y  poza p lecam i P o lsk i, ro z s trzy g ­

nęły  sp raw ę  G dańska.. A w ięc now e 
M onach ium  w całym  tego słow a zua 
czeniu . O czyw iście d y p lo m ac ja  n ie ­
m ieck a  je s t n a d e r  h o jn a , gdy chodzi 
o ob ie tn ice . W  te n  ^posób, g rożąc 
w o jn ą  i sza fu jąc  o b ie tn icam i m iłu je  
się rozb ić  so lid a rn y  f ro n t  p o k o ju .

R ozeszły się też o s ta tn io  pog łosk i 
o ta rc ia c h  w rządz ie  n iem ieck im . P o ­
d o bno  m arsza łek  G oering ostro  k ry ­
ty k u je  m in. R ib b en tro p a . Je d n a k  k a n  
clerz  H itler m ;ał, w edle ty c h  w ersji, 
w ziąć s tro n ę  sw ego m in is tra  sp raw  
zag ran iczn y ch . Jeżeli te  pog łosk i są 
p raw d z iw e , m o żn a  się dziw ić k a n c le ­
rzow i Rzeszy. M in is te r R ib ben trop  
n ie  w y k azu je  d o tąd  d y p lo m aty cz ­
n y ch  g en ia lnąśc i. Nie m oże u legać 
w ątp liw ości, że w m a rc u  b. r. sp a r to ­
lił sp raw ę  p o lską . A coko lw iek  p o ­
w iem y o ro zg ry w a jące j się w  te j 
chw ili p a r ti i , jed n o  jest pew ne, że ge 
n iu sz  p o lity czn y  n igdy  się n ie  p o w ­

ta rza . T ym czasem  m in is te r  R ibben- 
t io p o w i b ra k u je  o ry g in a ln o śc i —  po  
ra z  d rug i. S to su je  id en ty czn ą  m etodę. 
D latego d z is ia j g ra  je s t p rz e jrz y s ta

M o carstw a  zach o d n ie  są  u sp o so ­
b ione  po k o jo w o  i rad eb y  znaleźć  ja ­
k iś k o m p ro m is . O b ie tn ica  trw a łeg o  
p o k o ju  za G dańsk  m ogłaby  być  ten- 
tu jąca . T ylko ... to  sam o  było  rok  te ­
m u, w  czasie k ry zy su  czeskiego. W e 
w rześn iu  1938 r. H itle r  o św iadczy ł 
że S u d e ty , to  o s ta tn ia  re w in d y k a c ja  
n iem iecka  w L u ro p ie . O św iadczenie  
tak ie , złożone C h am b erla in o w i w Go 
desbergu , zosta ło  ra z  jeszcze p o w tó ­
rzo n e  w m ow ie  K an c le rz» Rzeszy. 
D alszy ciąg  znany .

W  m arcu  b r . C h am b erla in  p o w ie ­
d z ia ł- „ Ja k ie ż  zau fan ie  m ożna m ieć 
do ośw iadczeń  p o chodzących  z tego 
sam ego ź ró d ła “ D la ts g i d z is ia j ż a d ­
ne ob ie tn ice  n ie  m ogą być tra k to w a ­

ne pow ażnie . A ngielski o rgan  o fic ja ł 
n y  „T im es“ d a ł już  n a leży tą  o d p ra ­
wę. P o w ied z ian o  tam , że W ielka  b ry  
tan ia  nie ton za m ia ru  decydow ać  o 
Polsce bez P o lsk i i że w a ru n k iem  
k o m p ro m isu  ,< st w yrzec a t e  t ię  
Vc. i i i  N iem cz teo rii o p rz e , *ze;H ży 
*iov i 5 (I .e tc n s ji.u m ). S p caw d z i się 
la p id a rn e  p o lsk ie  p rzysłow ie: „K łam ­
stw em  św ia t p rzejdziesz, a le  nazad  
n ie  w rócisz".

Państw a osi w idzą że zaętrn \ły  w 
ślepy  zau łek . S tąd  g o rączkow e poszu 
k iw an ie  w y j.u ;> D latego ow e p r , e 
s k o s 1 id  k o n tr io iii 'so w v  '  i n o s u iię ć  
do o tw a rty c h  gróźb  w o jennych . Go- 
rączk o w o ść  ta  rna sens zu p e tm e p ro ­
sty . D ow odzi, że p a ń s tw a  „osiow e" —  
pom im o w szystko  —  chcą  się jak o ś 
w ycofać  z a w a n ju ry . T ak ie  gesty jak  
p rzy jęc ie  K om isarza  Ligi N arodów

i w B erch tesg ad en  m a ją  w ykazać, że 
i H itle r  nie w yalucza  k o m p ro m isu  Mu

sim y być p rzy g o to w an i n a  szereg  no 
wycti n ieo czek iw an y ch  w yskoków  w 
praw e i w  lew o.

P on iew aż n ie  u d a  się d o p row adzę  
nie do now ego M onach ium , należy  się 
spodziew ać now ych , sh n ie .szy ch  
gróźb  w o jen n y ch . P rzy p u szcza ln ie  
sy tu ac ja  jeszcze b a rd z ie j się zaostrzy

C okolw iek będzie, s tan o w isk o  n a ­
sze je s t zupełn ie  p ro s te  i jasn e . S tresz 
cza się ono w jednym  słow ie: sp o k ó j

P on iew aż  A nglia i F ra n c ja  d o ją  
z b ro n ią  u  nogi i n ie dad zą  się w y­
p ro w ad z ić  z rów now ag i ż ad n ą  d y ­
w ersją , p rze to  jest m ało  p ra w d o p o ­
dobne, aby  H itle r za ry zy k o w ał w o j­
nę. A gdvby naw et... Je s te śm y  zw ar­
ci, silni, gotow i. D ecyzję pow zię liś­
m y . Z ca łym  sp o k o jem  o b se rw u jem y  
w ściek łe  rzu can ie  się naszych  p rze ­
ciw n ików . Tse.

C-ehenna PolakfSv, w  Niemcz icl?
i

Wysiedlanie w  głąb Niemiec. Dzieci odbierane rodzicom.
B E K L IN .  (Pat.). Ze  Śiąska d o n o ­

szą, iż zerządzen.em  tajnej policji 
państwowej, szereg Polaków zostało 
w ydalonych w powiecie bytowskim 
na Kaszubach ze swej ojcowizny.

- W przeciwieństwie do dotychczas 
stosowanego przez wiedze niem  eckie 
postępowania wydaleni obecnie Po­
lacy m uszą w term inie do 17 b. m. 
zgłosić się w urzędzie tajnej policji, 
skąd bęaą wysłani na w yznaczone 
im  przez wiadze niemieckie miejsce 
robót

T U R U N ,  (P a t) . N a te re n  P o lsk i 
d a je  się  zauw ażyć co raz  w iększy n a ­
pływ  obyw ate li n iem ieck ich  n a ro d o ­
w ości p o lsk ie j, d la  k tó ry c h  dalszy  po 
ląyt w  N iem czech  s ta je  się  n iem ożli- 
w j .

W szyscy  P o lacy  p o w ia tu  b y to m ­
skiego  o trzy m ali od w ładz n iem iec ­

k ich  n a k a z  o p u szczen ia  p a sa  g ran icz  
nego w  g łąb  R zeszy, p rzy  czym  dzieci 
ich  m a ją  być od esłan e  do  sp ec ja ln y ch  
obozów . M a ją tk i ich  p rzy  ty m  obłozo 
no  sek w estrem , lu b  też o d razu  o d d a ­
no  k o lo n is to m  n iem ieck im .

D o k ilk u  w si p o g ran iczn y ch  przy 
by ło  w  n ocy  17 ro az in  po lsk ich , k tó ­
re  p rzy p ro w ad z iły  ze so b ą  jedyn ie  32

k ro w y  i 6 k o n i. P rzy  p rzek ro czen iu  
g ran icy  o s trze liw an i by li p rzez  s tra ż  
n iem ieck a

Do in n e j w si p rzy b y ły  trzy  rodzi 
ny  po lsk ie , sk ła d a ją c e  się  z 19 osób, 
m a jąc  p rzy  sob ie  ły iko  d ro b n e  m ie ­
nie

U chodźcam i po lsk im i 
w ładze polskie.

z a ję łj się

Naczelna organizacja polska w  Niemczech
opieczętowana

BERLIN (Pat.). 0 godz. 16-tej tajna polida państwowa 
opieczętowała lokale naczelnej organ zocji pois iej w N em- 
czech: Centrali Związku Polaków w Niemczach w  Berlinie.

0 pieczętowano wszystkie biurka i szefy z wyjątkiem 
kasy.

Nkstąpnie opieczętowano lokaie oanku słowiańskiego.
i

Znowu incydent rumuńsko-węgierski
BU K A RESZT, (P a t). L rzędow o  

d onoszą , że r a  p o g ran iczu  w ęg ie rs­
k im , ru m u ń sk i p a tro l s łużby  p o g ran i 
ezn e j A te iasu l N on, p rze p ro w a d za ją c  
in sp ek c ję  sw ego o d c in k a  g ran icznego  
zosta ł z n ien ack a  n a p a d n ię ty .

Do p a tro iu  o d d an o  szereg  s trz a ­
łów . Je d e n  z żo łn ie rzy  tra fio n y  k u lą  

w plecy  p a d ł n a  m iejscu . P lu tonow y  
p a tro lu  zosta ł p o k łu ty  bagne tem  i 
z n a jd u je  się w  s tan ic  b ezn ad z ie jn j m. 
N a to m ias t sa n ita r iu sz  p a tro lu , k tó ry

by ł n a  in sp ek c ji s a n ita rn e j zag inął 
bez śladu.

N a m ie jscu  n a p a d u  znalez io n o  sze 
reg  łu sek  od  n ab o i p o ch o d zen ia  w ę­
gierskiego.

Niemcy jawnie obsadzają Słowację
L O N D Y N , (Pat). Korespondent „Tim e - 

<a" donosi z Bratysławy, że na ulicach te­
g o  miasta zwiększyła się ogrom nie ilość 
m undurów niemieckrch, których nie w i­
działo się dotąd.

Bardzo wielu Niem ców którzy od sze 
regu tygodni byli w Bratysławie w ubra­
niach cywilnych obecnie oficjalnie para 
dują w mundurach.

Korespondent twierdzi, że ilość wojsica

niemieckiego w Słowacji została znacznie 
zwiększona. Wszystkie drogi prowadzące 
do Zllna, najważniejszej stacji w ęzłow ej 
kolejowej zostały obecnie zamknięte dla 
ruchu cyw ilnego.

Szajka szpiegów niemieckich w  Szwecji
SZTO K H O LM . (P a t.) . P ra s a  po- 

rannsi d o n o si o w y k ry c iu  d z ia ła jące j 
od pew nego  czasu  w S z to k h o lm ie  
k o m ó rk i ta jn e j  po lic ji n iem ieck ie j.

W  z w iązk u  z ty m  a re sz to w an o  
a g tn ta  g es tap o , k tó ry , p o d a ją c  się 
za  k o m u n is tę  e m ig ra n ta  z N iem iec,

s ta ra ł  się  n aw iązy u  ać  k o n ta k ty  i 
zb ie rać  in fo rm a c je  w  k o lach  szw edz­
k ie j lew icy. P o n a d to  a resz to w an o  
k ilk u  in n y c h  N iem ców .

J a k  w j k aza ły  rew iz je , p rz e p ro ­
w ad zo n e  w  m ie sz k a n ia c h  a resz to w a- 
n jc h ,  s ta ra li się  o n i p o d  k ie ro w n ic t­
w em  p rzy słan eg o  z R zeszy ag en ta

zo obyw ać  in fo rm a e je  o d n o śn ie  szw e­
d zk ich  fa b ry k  b ro n i i a m u n ic ji, s ta ­
n u  is tn ie ją c y c h  zap asó w  o raz  p ro ­
w adzili l is ty  em ig ran tó w  n iem ieck ich  
i szw ed zk ich  dz ia łaczy  po lity cn y ch  
i   ̂ d z ie n n ik a rz y , w ro g ich  reżim ow i 
h itle ro w sk iem u .

Przestraszyli się... wycieczki dożynkowej
BERLIN, (Pat). W  związku z organizo 

waną przez Ligę Popierania Turystyki wy 
cieczkę popularną na dożynki w  Uzdow ie 
po d  G ra-ew em , „N achfau.gabe" w  łele 
graficzne] wiadomości z W arszawy pf 
„planowane niebywałe prow okacje" na 
granicy wschodnio-pruskiej, która ma na­
stąpić w najbliższą niedzielę. Korespon­

dent donosi „że  w  W arszawie powstał 
komitet, który ma zorganizować masowy 
transport nadzwyczajnym i pociągami na 
dożynki w rr ejscowoścf U zd o w  w pow. 
działdow o. W  zaproszeniach zostało za 
znaczone, że w !es ta leży zaledwie w odle 
głości 300 mtr od granicy niemieckiej, na 
historycznym szlaku, którym król Jagiełło

szedł do Tannenbergu".
Następnie dziennik staje na sfanowisKu, 

że należy ostro napiętnować sprowadza­
nie wielkich tłumów ludzi na .en teren I 
ułatwienie jawnych prowokacyj na grani 
cy niemieckiej. Jeżeliby doszło do jakich 
kolwiek zajść trudno będzie  Polakom wi 
r.-ą odwrócić od siebie.

Korfanty nie żyje
WARSZAWA. (Pat). 0 godz nie 4 rano w  szpitalu św 

Józefa zmarł Wojciech Korfanty.

375 Profesorów angielskich 
źąoa wejścia Church Ih  do rządu

L O N D v N , (Pał). 375 członków perso­
nelu profesorskiego uniwersytetów brytyj­
skich skierowało d o  premiera C h a n te r  
laina pismo, dom agające się udziału W in-

stona Churchilla w  radzie.
Profesorowie, którzy podoisali list do 

p-emiera, r&p-eien.łują 22 wyższe zakłady 
naukowe W  Brytanii.

Własna obsługa telefoniczna z Warszawy

Czy Hiller chce przywdziać koronę św. Stelana, 
czy też namaścić Horthyegc na króla Niemiec?

Bezczelna i bzdurna propaganda
W  W a rsza w ie  o tr zy m a n o  tek s t  in s tru kc j i  p rze s ła n e j  z  B erlina  do  

placów ek  p ro p a g a n d o w y c h  n ie m ie c k ic h  w  p a ń s tw a ch  n a d d u n a jsk ic h .  In s t-  
ru k c j i  te zaw iera ją  n a s tęp u ją cych  5 poleceń:

1) U tw ie rd za ć  spo łeczeńs tw a ,  że  P o m o rze  i G dańsk  w  n a jb l iż s zy c h  
tyg o d n ia ch  ode jdą  do N iem iec  bez w o jny .

2) P rzyg o to w a ć  m n ie js zo śc i  n ie m ie c k ie  n a d  D u n a je m  do Jego, że  
W ę g ry  będą z m u s z o n e  do zac iśn ien i  s to s u n k ó w  z N ie m c a m i  i że n a w e t  
nie jest  w y k lu c zo n a  unia  personalna  p o m ię d zy  N ie m c a m i  a W ęgram i.

3) S ze rzy ć  p rzeko n a n ie ,  że  rozs trzygn ięc ie  sp o ró w  te ry to r ia lnych  
w  E urop ie  p o łu d .-w sc h o d n ie j  na s tą p i  z  woli  i decyz j i  N iem iec ,  a wiara  
w  p o m o c  za ch o d u  jest naiw nością .

4) Zw alczać  pres t iż  VF. B rytanii ,  F ra n c j i  i P o lsk i  i dow odzić ,  że 
f r o n t  p o k o ju  to zw y p za jn y  bluf f .

5) L a n so w a ć  pog łosk i  w  t y m  że  Jug o s ła w ia  p r zy s tę p u je  do osi.
Cała ta in s tru kc ja  św iadczy , j a k  bezczelną, n ie  przeb iera jącą  w  środ­

k a c h  a k c ję  p ro w a d zą  N ie m c y  n a d  D u n a jem .

Parcelacja ma ijtl ów w  pasie p o ira r  cznym
W e  wczorajszym Dz. U staw  ukazał się dekret P. Prezydenta Rzpiitej 

upoważniający m in . Rolnictwa do przeznaczenia na przym u sow ą  parcelację 
obszarów wolnych w pasie pogra n iczn ym , zw olnionych od parcelacji na m ocy 
art. 5 Ustaw y o reformie rolnej-

DeKret m a zastosowanie w celach o b ron y  Państwa. Przewiduje zasto- 
w anie parcelacji po upływie roku od daty ogłoszenia, stosowany m a byc 
zarówno na terytoriach pasa pogranicznego na zachodzie, jak wschodzie, 
południu  i północy.

W 5 ' € i i i e M n w s
Zjazd partyjny w Sopotach. —  Aresztowania gdańszczan. —  

i  szcze niedorzeczna plotka.
Z G dańska  donoszą, że  od  21 do 25 s ierpnia  obra d o w a ć  m a  w  Sopo­

tach  ko n g res  p r a w n ik ó w  partii  narod o w o -so c ja i is tyc zn e j  p o d  h a s łe m  „wal­
k a  o G dańsk  — w a lką  p r a w n ą " . N a kongres ie  m u ją  przem aw iać: s z e f  k a n ­
celarii R zeszy  Buhle , m in .  Seyss  In k w a r t ,  m in .  F ra n e k  i sekre ta rz  s tanu  
K a r m a z y n  z B ra tys ław y .

** *
Gestapo w  G dańsku  u ru c h o m iło  spec ja lne  k o lu m n y  sam ochodow e ,  

k tó re  ob jeżdża ją  ca ły  teren W olnego  m iasta , zb iera ją  n ielegalne  u lo tk i  
i aresztu ją  p o d n o szą c y c h  te ulotki, W osta tn ich  dn iach  p oza  t y m  wzrosło  
liczba aresz tow ań  w śró d  socja lis tów  g d a ńsk ich ,  k tó ry c h  a kc ja  za tacza  co­
raz szersze  kręgi,

*
* *■

W  prasie zag ra n iczn e j  u k a z a ły  się w iadom ośc i,  że  K o m isa rz  JGeneral- 
n y  R zp ii te j  C hodack i  od b yć  m ia ł  r z e k o m o  ko n fe re n c ję ,  w  k tó r e j  w zięli  
u dz ia ł  w ys .  k o m isa r z  L. N. B u rc k h a rd t  i p re zy d e n t  Sena tu  Greiser.

Ż a d n e j  tak ie j  n a ra d y  nie  było, w ia d o m o ść  jest zm y ś lo n a ,  p ra w d o p o ­
dobn ie  po  to, by  raz jeszcz  u s i łow ać  nadać  zn aczen ie  w yc ieczce  p. B u re - 
k h a r ta  w  góry  bawarskie , do k tó re j  nie p rzyw ią zu ją  żadnego  zn a czen ia  ant 
w  W arszaw ie ,  ani w  L o n d y n ie ,  ani w  P a r y ż u ■
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71 T t  s o k o ls t w a  p o l s k i e i c  w  O r l o w e j

PRYŻ ,(P at). P ra sa  fra n c u sk a  od ­
n o si się w n a jw y ższy m  s to p n iu  k ry ty  
czn ie  I n eg a ty w n ie  do w szelk iego  ro  
d z a ju  p o m ysłów  k o n fe re n c ji pcrkojo 
w ej 4 ch, czy też 5-ciu. W szystk ie  te 
pog ło sk i p rz e p la ta n e  jednocześn ie  dal 
szym i in fo rm a c ja m i o p rzy g o to w a­
n ia c h  T rzec ie j R zeszy i W iocn , ja k  
rów nież g ro źb am i p ra sy  n iem ieck ie  
pod ,ad iresem  P o lsk i i A nglii są  u w aża  
ne p rz e  zop in ię  f ra n c u s k ą  za dalszy  
e tap  w o jny  nerw ów .

N ależy zw rócić  u w ag ę  —  pisze 
, ,In tra s ig e a n t“ —  n a  zasadn iczy  fak t, 
że w szystk ie  te oog losk i poko jo w e j>o 
ch o d zą  a lbo  z B e rlin a  a lb o  z zym u 
Z hzym u  w yszły  pom ysły  k o n fe re n ­
cji cz terech  i k o n fe re n c ji pieciuN A ni 
p rzez th w ilę  nie m o żn a  w ziąć pod u- 
w agę p o m ysłów  zw o łan ia  k o n fe re n ­
cji m ięd zy n aro d o w ej, k tó re j celem  hy

ła b y  zm ian a  g ra n ic  w E u ro p ie  i A f­
ry ce  n a  k o rzy ść  N iem iec i W łoch.
K o n fe ren c ja  ta k a  ozn aczałab y  d la  m o 
ca rs tw  t zw. f ro n tu  p o k o ju  k lęskę  
bez walici.

K ery llis w a r ty k u le  w stęp n y m  na 
ła m a c h  „ E p o q u e “ zaznacza , że nie 
je s t w yk luczone, że p ro je k ty  n iem ie  
ck ie  ta k  zw ane poko jow e są  o s ta tn im  
m an ew rem  d y w ersy jn y m  n iem ieck im  
m a jący m  n a  celu  w p ro w ad zen ie  cha 
osu  do o p in ii p u b licząe j n a  zachodzie  
i rozb ic ie  f ro n tu  p o k o ju . P odo b n ie  
u jm u je  sp ra y  „L e J o u r"  i ,,Popult.>-

D eb a ts“ w a r ty k u le  p t. „M anew ry  
d y p lo m ac ji R zeszy" ośw iadcza , iż m e 
io d y  d y p lo m ac ji n iem ieck ie j n ie u le ­
gły zm ian ie  P o le g a ją  one  « a  c iąg ­
ły ch  g ro źb ach  i in try g a c h , k tó ry m  
to w arzy szą  po m y sły  rozm ów  i koo fe

renej*
„T em p s"  w a r ty k u le  w stęp n y m  pt. 

„P og ło sk i i rzeczyw isto ść" n a d m ie ­
nia,' ze p ra sa  n iem ieck a  z ca la  iu r ią  
a ta k u je  P o lskę  i A n g l ię ,p o s u w a ją c  
się n aw et tak  daleko , jak  „A ngrifl , 
*<óry tw ie rd z i, -że Aa.;więkśy.ym yjra- 
g ićfiiem  N iem ców  jes t spo tka V  Aą 
z A nglikam i na p o la c h  w alk i na  
w sth o d z ie . F ra s a  n iem iecka jUź nie 
r  ćw i o o raw ie  sam o stan o w ien ia  n a ­
ro d ó w  i przt: trz e m  życiow ei o raz  je 
d m ści germ ańskie.;,1 Y le p rzed e  W szy 
s i l  im  ó h o n o rze  N iem iec W 4zvstkie 
te  m an ew  w  niemie. r te  - -  kończy  
,.7 emips" — m e m uszą  wskazywani na  
to  że k a t i s t r c f a  je s . n ieu n ik n io n a . 
Mogą to  być zno w u  p o c iąg n ięc ia  tak  
tyczne, w o jn a  nerw ów  k tó re j N iem ­
cy nigdy  n ie  w y g ra ją , czego im  dow ie 
dzie  dalszy  rozw ój wypadKÓw

N grzeb ofiary dywersantów niemieckich
K A T O W I C E .  (Pat.).  W  pogranicz­

ne; miejscowości Piekary Śiąskie-Szar- 
lej odbył się pogrzeb ś. p. posterun­
kowego policji «wojew. śląskiego, 
W iktora Szwagla, który pełniąc służbę 
zastrzelony został przez dyw ersantów  
niem ieckich.

P o grze o  zamienił się w  m a n ife ­
stację naroaow ą ludności polskiej.

Ma o o s z e m y m  dziedzińcu szpitala 
Spótki Brackiej ustawiły się organi-  
zac e ze sztandarami, okrytym i krepą. 
O  godz 9 rano koledzy zm ariego 
wynieśli z kaplicy szpitalnej trum nę

ze zwłokam i, składając ją  przy dzwię- 
k?cn marsze żałobnego na karawan. 
U fo rm o w a ł się kondukt, na czele 
którego- szła poprzedzana orkiestra 
ko m p a n ia  honorow a Pol.cii, dalej 
Straż Graniczna, K. O .  P. Związku 
Powstańców Śląskich, P O .  W ,  dele­
gacje harcerstwa, górników , organi-  
zacyj gospodarczych i t. p. za kara­
w a n e m  postępowała rodzina zmarłego, 
przedstawicieli władz. K o n d u k t Skie­
rował się w  stronę kościoła. Po na­
bożeństwie ża łobnym  W ojew oda Śląski 
dr. G iażyński udekorował tru m n ę  ze

Maszynista s azany na 1 rok w  ęz on a
za spowodowanie, katastrofy w Gdańsku

G D A Ń S K , (Pał). O d b y ła  się w  sądzie 
gd  :ń  k.m rozprawa przeciwko Pawłowi Łu 
czajowi, kiero cy parowozu, który w cza 
sie katastrofy pociągu pośpiesznego W a r­
szawa —  G dyn ia , kolo dworca głó w nego 
w Gdańsku odniósł ciężkie rany i przez 
szereg tygodni znajdował się w  jednym  
ze szpitali gd . nskich. Przed miesiącem Łu 
cza| który pow rócił f awie zupełnie do 
zdrow ia, został w  szpitalu aresztowany I 
oddany do dyspozycji sędziego śledcze 
go. Na wniosek prokuratora sąd skazał 
Łuczaja za spowodow anie kałastroiy za 
zbyt szybką jazdę na jeden rok więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego.

Charakterystycznym jest fakt, że rze­
czoznawca prof. politechniki gdańskiej, za 
pytany, czy pow odem  katastrofy m egły 
być ewentualnie w adliw e urządzenia ko­
lejowe. jak np zniszczone podktady I tym 
podobne, jak o tym nazajutrz p c  katasno 
fie pisały dzienniki gdańskie, starając się 
odpow iedzialność za katastrofę zrzucić na 
polskie w ładze kolejowe, odpow iedział.

że jedynym  pow odem  katastrofy był? 
zbyt szybka jazda.

***

G D A Ń S K , (Pat). Sąd gdański w trybie 
przyśpieszonym skazał Toootmka sejono 
w ego, Poiaka, Józefa Lisa na 1 rok I 2 m!e 
iiące więzienia za rzekome uprawianie 
sabotażu gospodarczego na terenie W o l­
nego Miasta Gdańska.

Również przez sąd gdański, do spraw 
nagłych skazani zostały robotnice sezo­
nowe, obywatelki polskie, Jadwiga G u - 
bryeUka, Marianna Arnochowska oraz M a 
rianna Groberska na 2 miesiące więzienia 
każda, ca rzekome podburzanie przeciw ­
ko reżim owi narodowo-socjailsłytzneniu.

g D A n s k , (Pał). Gdańska policja poll 
tyczna aresztowała Elżbieię Burank, naro 
Jo w ości polskie], zamieszkałą w  Rumll 
pod G d yn ią , a zatrudnioną w charakterze 
ekspedientki w  Jednym ze sklepów w 
Soootactt Pow ód aresztowania nieznany.

Gdańsk ras spłaca poiyczkl
angielskiej

L O N D Y N  (Pat.). Powiernik poży­
czek ligowych G d a ń sk a  potwierdza, 
że na skutek dekretu Senątu G d a ń ­
skiego w  sprawie zawieszenia tran­
sferu waluty do  krajów w olnego o b ­
rotu pieniężnego —  B a n k  Gdański 
wstrzymał j ż  a o  odw oiania  transfen 
obsługi zewnętrznej pożyczek W . M. 
Gdańska.

O b słu ga  usitutuczniana Dędzie o d ­
tąd w  guldenach gdańskich, zapisy­
w anych na zablokow ane konta.

Powiernik pozyczki zgłosił wobec

Senatu i B a n k u  Gdańskiego sprzeciw 
przeciwko tem u zarządzeniu. Rów no­
cześnie powiernik pow iadom ił Radę 
Ligi o tym  kroku Senatu G dańskie ­
go. Pożyczki reprezentują ogoiną 
wartość 3-400 tys. fu m ó w  ang., z cze­
go s um a  1.50D funtów, której płat­
ność p rzy p a d a ła  ,30 czerwca d . r. nie 
zoscala dotąd uiszczona. Pożyczki te 
z wyjątkiem 400 tys. funtów, em ito­
w anych w  H olandii,  zostały zaciąg­
nięte w całości w  W . Brytami.

Lotniskowiec angielski
omai riie Yj ymf c i ł  sią przy opuszczaniu

n a

L O N D Y N , (Pat). W  stoczni w  Belfaście 
spuszczono na w o d ę  now y lotniskowiec 
brytyjski „Form idable". Na u' oczyslość 
wodowania now ego ok-ętu p rzyb ył mini­
ster lotnictwa Kingsley W o o d  z małżonką 
oraz pi zedstawici-le admiralicji.

Na 20 minut przed rozpoczęciem Wo­
dowania z nieustalonej dotąd przyczyny 
zaczęty pękać rusztowania drewniana 
podtrzym ujące sfałek na pochylni. Robot 
nicy, zatrudnieni przy wykonywaniu ostat 
nich czynności, zdołali się uratować, je-

efen z nich jednak został zabity sp-dającą 
deską. Na szczęście liny holownicze byty 
już założone tak, i i  zatoga dw óch bclo-w 
ników, które miały ściągnąć okręt z po­
chylni, zorientowawszy się w porę, .uru­
chomiła maszyny holowników , tak iż sta 
lek spłynął na w odę, unikając w ten spo 
»ób niebezoieczeństwa przewrócenia się 
na bok. O becna na uroczystości małżon- 
Ka Kingsley W o o d a , zdążyła jeszcze ochrz 
cić statek, rozbijając butelkę szampana o 
burtę okrętu.

S f s e & s i F a n e i  b ? l m * o v w l
C łłO -N IC E , (Fał). Podejrzewając wy 

wretową akcją w rog'ch czynników w 
zv;Eąz':u z odczuw cn^m  w  Chojnicach 
d rtk i , vy .. i  b a k ie m  bilonu, w ładze siad 
c jo  w d ro żyły  energiczną akcję i przepro- 
wś 111?, y sierog rewizji,

W  wyniku śieaztwa aresztowano pod

zarzutem karygodne] spekulacji bilonem 
kowala Artura Luedfkc, narodowości nie 
m eckiej i handlarza żydowskiego JoseL 
Tofonkopfa — obu z Chojnic.

Aresztowanych oddano do dysprzycjl 
prokuratora.

zwłokami za m o rd o w a n e g o  policjanta 
b ron zo w ym  krzyżem zasługi,

Z  kościoła ko n d u kt wśród szpale­
rów licznie zeDra.iej ludności w yru ­
szy! na miejscowy cm entarz, gdzie 
po m odłach złużono tru m n ę  do m o ­
giły. Dia uczczenia zm arłego k o m p a ­
nia honorow a Policji oadałe trzy 
salwy karabinowe.

Z m e rly  ś. p. Szwagel liczył lat 42, 
brai udział w pracach niepodległoś­
ciowych, odznaczony był krzyżem 
walecznych, m e d a lem  za wojnę i m e ­
dalem  za długoletnią służbę.

kiedy m ożna zawsze re g ulo w a ć 
”.o*qdek przy p o m o cy łagodnie 
p i  5 c » y s z c z a i q r y c h  pigułek 
A L D C  iA .  zi> znakiem ccnron- 
t iy ip  .G Ó R A L ’ . Stos i  e sie przy 
nadm iernej otyłości. N ie  w y m a ­
g a ją  specjalnej d ie ly . uróbiio 
pudełko a  5 sztuk w cenie 0.15.

M 0 0 Z A
Zapowiada się 

dobry zoiór złó ż
W A R S Z A W A , (Pat), G łó w n y urząd sta 

f/styczny komunikuje, że w< d łu g  ooliczeń 
dokonanych na podstawie prow izorycz­
nych szacunków korespondentów rolnych 
z dnia 15 ilpca br —  O g ó ln e  zbio ry w 
r. 1939 praw dopodobnie będą wynosiły 
(w  m iln .q ): pszenicy 22,7, żyta 76,3, jęcz­
mienia 14,8 oraz owsa 28,8.

Należy zaznaczyć, że ogólny rzeczywi 
sfy zb.ór w  roku ub. wyniósł w e d łu g osła 
ręcznych obliczeń (w  m<!n. q ): pszenicy 
21,7, pszenicy 72,5, jęczmienia 13,7, owsa 
26,ó, jednocześnie pierwsze prow izorycz­
ne szacunki zeszłorocznych zb io ró w  z  i»p 
ca ub. r. przedstawiały się następująco (w 
miln. q ): pszenica 24,6, żyto 73,5, jęcz­
mień 16,4, oraz owies 28,2.

Wynalazek
uniemożliwiający pożar 
przy upadkd samolotu

L O N D Y N , (Pat). Ministerstwo lotnictwa 
zakupiło patent now owynelezionego apa 
ratu, którego działanie zapobiegać ma 
wybuchowi pożaru samoiofu w idzie upad 
ku lub kapotaću.

M echanizm działania jparatu polega 
na uruchomieniu przez wstrząs samolotu 
automatu, oblewającego cały samolot suib 
stancję gaszącą. W  razie wywiązania 
Dożaru w czasie lotu, mechanizm urucha­
miany b ę d z!e przez pilota.

N ow y aparar gaszący, którego prod'''' 
cja już została rozpoczęta, zastosowany 
będzie ./ przyszłości na wszystkich samo­
lotach wojskowych,

Przedsięhimcy naftowi 
w  ń t r e r y c e

w  śrub ̂ wirą ctnv ropy
N O V / V  JO R K  (Pał). Przemysłowcy 

naftowi 5 stanów, którzy produkują prze 

szło 2^3 nafty amerykańskiej, zdecydow ali 

się zamknąć szyby, celem zmuszenia rafi­

nerii d o  podwyższenia ceny zakupu ropy 

o 20 centów na baryłce.

Przy tej okazji przypominają tu, że 

prezydent ma prawo zwołać kongres na 

sesję nadzwyczajną i przedłożyć mu pro­

jekt ustawy o kontroli przemysłu naftowe 

go.

W o ln e  ćwiczenia diuhen podczas zlotu.

Porąka Państwa
za kredyty na obronę w  sumie ISO miln. zł.

W A R S Z A W A .  (Pat.). W  najbliższym 
n u m erze  Dziennika U staw  R. P. ukaże 
się dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
o poręce Skarbu Państwa w  zw>ązku 
z przysposobieniem  gospodarczym  do 
o D rony Państwa.

Dekret m . inn. zawiera upow aż­

nienie dla M  nisua Skarbu ao udzie­
lania poręki Skarbu Państwa za krs 
dyty przyznaw ane w związku z przys­
posobieniem  góspoaarczym  do obrony 
Państwa. O g ó ln a  s um a poięki w y ­
niesie do 15C miln. zt.

Szwajcer a Ifkwidue nrzsc 
propagandę n em ecf ą

BERN (P a t) .  W tych dniach d o ­
strzeg ły  u rzędy  po cz to w e szw ajcar­
skie, że liczba listów , k tó re  no rm al­
nie w pływ ają  z Szw ajcarii n iezw ykle 
w zrosła, w skutek  pojaw ienia się w iel­
kiej ilości listów  p o d e jizan e j zaw ar- 
ości. P rzy  bliższym  zbadaniu  tej 
tw es tii, okazało  Się, że rzekom e lis ty  
k ryw atne  zam iera ły , m ateria ł p ro p a ­

gandow y naiodo w o -so e ja tis ły czn y  w 
io rm ie  apelu  i listów  skierow anych  
do  obyw ate li francuskich  i w zyw ają­
cych ich do porozum ienia się z N iem ­
cami k osz tem  Polsk i, cez in te resu jąc  
się spraw ą G dańska. S konsta tow aw ­
szy  zaw artość p rzesy łek , w ładze p o ­
cztow e szw ajcarsk ie  skonfiskow ały  
k ilka ty sięcy  tych  listów .

Walka i propagandą niem ecka w  Ameryce
W A S Z Y N G T O N , l Pat). Komisja, pro 

wadząca dochodzenie w sprawie propa 
gandy antyrządowej w Stanach Zjedno 
czonych, podjęła dzisiaj nową pracę i 
przesłuchała Fri.za Kunn, szefa „Ge/m an 
Am erican Bund".

Kuh i wyjaśnia, że związek niemiecko 
amerykański został założony w  Brocklynie 
w  l  1936 I przyjm uje na czronkow wyłącz 
nie obywateli amerykańskich. Kuhn za-

p izeczyi w sposób kategoryczny, jakoby 
związek utrzym ywał stosunki polityczne 
Rzeszą. Zadaniem związku b yło  rzekomo 
zjednoczenie wszystkich N iem ców amery 
kańskich w  szeregach nowej partii. Kuhn 
dodał, ze związek liczył 20 rys. członków, 
spis członków  jeidnak został spalony na 
jego rozkaz w  chwili, g d y  dow iedział się 
on o tym, że w ładze N o w e go  Jorku p o ­
stanowiły poddać kont,on dzla.atność or, 
ganizacji.

Cniftczycy zostaną oddani
S Z A N G H A J, (Pat). Najwyższy irybunaf i nych w  koncesji brytyjskiej o zastosowa 

angielski w  Chinach odrzucił wniosek ad- nie w obec nich dekretu ,,Habens Corpus" 
wokałów 4 Chińczyków , przelrzym ywa I

Kronika te ’errafitzna
—  O d  wielkich pożarów w  ZSRR w po

bliżu granicy ^słońskiej zapaliły się rów­
nież lasy po strenie estońskiej. Podieto 
wielką akcję ratowniczą. Całe miasto Nar­
wa osnute jesł gęstym dymem.

—  Na pograniczu polsko-niemieckim 
w  okolicach G orzow a nad W artą poja­
w iły  się kormorany, które w  'ybnych wc 
dach tej okolicy znajdują dostateczne 
ilości pożywienia. Ptak fen, odznaczający 
się wielką płochliwością, należy d o  rzad­
kości w  tej części Europy.

—  Prezydent Rooseweit udzielił swe) 
zgo d y  na nabycie przez Messie Harlema 
willi i otaczających ją terenów, s fv o w ię  
cych poprzednio własność zm arłego nie­
dawno W iliia ia Vanderbilta. Posiadłoś-' 
ta połeżona jest w  bezpośrednim sęsiedzl 
wie rezydencji prezydenta w  H yd e  Parku. 
W  ten sposób Messie Harlem, znany ja­
ko „Fether D iw ine", przyy.ódca i „p ro ro k" 
szeroko rozgałęzione, w  Am eryce sekty 
murzyńskiej, bedzie najbliższym sąsiadem 
prezydenta 5‘ anów w okresach jego poby 
tu w  rezydencji letniej.

—  Rząd hiszpański zawiadom ił amba­
sadora Francji o zamierzonym zwolnieniu 
wszystkich jeńców wojennych francuskich 
w Hiszpanii, jak również osób cywilnych, 
którym zarzuca się jedynie przestępstwa 
natury politycznej. Jednocześnie sekretarz 
ambasady Stanów Zjedn. Grain oświad­
czył przedstawicielowi prasy, że 45 o b y ­
wateli Stanów Ziedn., przebywających 
obecnie w  więzieniach hiszpańskich zo­
stanie w  tych dniach zwolnionych.

—  W  ciągu ósłrtniej kampanii Hiszpa­
nia eksportowała 139 tys. fon pomarańcz, 
z czeao 90 tys. fon do N iem :ec, 2q tys. 
do W  Brytanii, '.500 do Holandii, 6-500 
do Be!qii, 1 300 do Szwecji, 400 do Pol­
ski i 250 do Norw egii.

oTo5̂  S T O M I L  i
samocnodowe, motocyklowe, rowerc- 

Ś we i furgonowe Ł
a Przedstawicielstwu i Skład Fabryczny ► 
3  W iln o , W ile ń sk a  8 (obok Starostwa) Ł 
|  Telefon 7 57 Ceny fa b ryczn e . ►
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£t| -laty za buhai 
nleuzn?nych

Minister Rolnictwa i Ret. Roin,, dzia­
łając na m ocy art. 10 Ustawy z dn. 5. Ili. 
1934 r. o nadzorze nad hodowlą bydła, 
trzody chlewnej i owiec, wyraził zgodę 
na ustanowienie p -ze z Wileńską Izbę 
Rolniczą opłat na rzecz Izby od buha­
jów  nieuznanych w  wysokości 50 zł. od 
sztuki, na obszarze objętym ustawowym 
nadzorem nad buhajami

Dotyczy to następujących mieisco- 
wości: pow. brasławski —  gm iny Ptussy,
Stobódka, Druja, M io ry  i Leonpol; pow. 
dziśnieński —  gm iny Porpliszcze, Paro- 
fianów, Dokszyce, i Plissa; pow . barano- 
wieki —  gm iny W olna, Horodyszcze, Sfo- 
łow icze i Darewo; pow  słonimski —  
gm iny Żyrow lce i Czem iery.

p . minister postawił warunek: 1) że 
opłaty pobierane będą, poczvnaiac od 
roku bieżącego, każdego roku kalenda­
rzow ego, po przeprow adzeniu na da­
nym obszarze uznawania buha,ów, przy 
czym termin uiszczenia opłat ustalony 
na dzień 1 października; 2) że ilość bu­
hajów uznanych w  trybie ustalonym w  , 
art. 7 ust, (2) i (3) pow ołanej ustawy, 
będzie wystarczająca dla zaspokojeni* 
potrzeb hodow lanych danego obszaru.
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K owno, w  sierpnia.
„Tydzień M orza" dobiega końca 

W e  wtorek w Świętej i Połądze o d ­
będą się g 'ó w n e  uroczystości. T y m  
czasem zaś cata prasa pełna jest 
artykułów o zagadnieniach m orskirh , 
po miastach i miasteczkach organi­
zowane są obchody okolicznościowe,

Mimochi d m

w. nil i itl
Warszawski „Teatr Poistki" gra obecnie 

nową sztuicę Shawa pł. „G e n e w a ". Jesł 
ło satyra na —  jak by pow iedział Lopek 
lub Karol —  Figę N arodów . Ciekawe są 
zestawienia recenzyj w  różnych pismach—  
jak to częso się zdarza, .tie są one zu­
pełnie |eanolite A  więc Antoni Słonimski 
wydaje w „W iadom ościach Literackich
sąd bardzo surowy:

„Gdy ktoś narzekał kiedyś, źe stary  
Shaw giędzi — niezapom niany F ian c  Fiszer 
powiedział: „Gładzi, ale wolę żeby on glę- 
dzll niż żeby ględził ktokolwiek inny“. W 
„Genewie1' m niej jest może ględzenia niż 
w ostatnich sztukach Shawa, s tru k tu ra  tej 
komedii politycznej jest dość zw arta, pomysł 
śmiały i płodny teatraln ie, a jednak po wy 
słuchaniu komedii do końca w m iarę roz 
ważania tej fantazji politycznej nabieram y 
przekonania, źe ..Genewa' jest utworem wy 
jątkow o słabym . Oczywiście, wiele położyć 
trzeba na karb  czasu, który  zmienił w arun 
ki 1 obraz polityczny Europy, wiele też co 
łożyć trzena na karu  skrótów i wykonania 
tej już dość n ieaktualnej, bo przed rokiem  
napisanej kom edii1'.

Jednocześnie Zdzisław Broncel zdra­
dza się na tamach „Kroniki Polski S w if­
ta" z całkiem odimiennym gustem:

„Na ta K im  tle pow stała doskonała saty 
ra  na Genewę. Nie mogłem oprzeć się wra 
reniu, że pierwsze dw a akty tan taz ji poii 
tycznej Sbawa, to jaKDy swieza w ersja 
„K róla '' F tersa i Cnillaveta. Tuk jak  fran- 
CUSK& spółka au torska w yśm iała przesta­
rzałą  nanwuzas instytucję — arystokratycz­
nej monarchii, Shaw wyśmiewa nowoczesną 
bajkę, nowoczesne aostojeństw o i m ajestat, 
przekazane Lidze.

Metoda jest w takim  wypadku jedyna i 
niezawodna: pokazać dysproporcję między 
rozpow szechniany legendą a chuderlaw ą 
rzeczy wtetose lą‘‘.

Skąd tak rozbieżne sąoyi Jp rze d za m  
lojalnie że pozwalam sobie na złośliwość
—  może nie słuszną. Ale... jest w  tej sztu 
cc taka scena: ludzkości grozi koniec 
świata —  bonaterzy sztuki zachowują się 
rozmaicie —  każdy zgodnie ze swoją ety­
ką i postawą w obec życia. O tó ż Ż yd  pę­
dzi —  w momencie gd y grozi koniec 
wszystkiego co żyje —  b y  szybciej od 
Konkurentów aopaść telefonu i w  tsj ostat 
niej chwili i to jeszcze zarobić na speku­
lacji. C zy  na tę scenę Ż yd  i endek —  za­
reagowali odmiennie?

Ale powtarzam: jest to złośliwość. Nie 
chcę upraszczać. I jeśli piszę to uprosz­
czone wytłumaczenie odmiennej oceny 
„G e n e w y " w „W iadom ościach" i „Kro­
nice", erymię to dla zilustrowania następ­
nego przypuszczenia, które traktuję już 
dużo poważniej.

Nie chodzi o ordynarny w zgląd —  
„Zjadł Ż yd a " —  więc —  braw o! więc —  
huzia! A le  w  „G e n e w ie " mamy poglądy 
na chwilę dzisiejszą, dyktatorów, faszyzm, 
całą postawę dzisiejszych przyw ódców  
wobec celów iudzKości i najwyiszycn ide 
atów, wobec kultury. I fu mamy przy­
czynę tak odm iennych sądów. Słonimski 
pow iada: „Drażni nas niejeden obraz za 
farty w  swej wyrazistości starczym drże­
niem ręki". A le  to „starcze drżenie ręki" 
trafno snać d o  przekonań.a Broncelowi, ty 
kitującemu swoją recenzję w  sposób zna­
mienny: „ O d  cynizmu d o  katolicyzmu". 
Broncel pow iada:

„Jeśli rozw inąć niedopowiedzenia i wy­
snuć konsekw encje z zatożeń Shawa, trzeba 
dojść w yraźną drogą od cynizmu „Genewy"
— do katolicyzm u' '.

Shaw zapewne wytknąłby, gd yb y coś 
podo b n e go  przeczytał. Có ż z tego? Je­
żeli się nie chce wysnuwać takich konsek 
wencyj nie należy wspominać o końcu 
świata. Bo —
...ziemia śpiewa głośno w najcichsze

wieczory
1 pył gw iezdny się sypia przez świata

klepsydrę.
M yślę, że właśnie fen „ten blisk. ko­

niec życia" i te —  inedomóWione —  kon­
sekwencje, mogfy się wydać Słonimskie­
mu „obrazem  zatartym starczym drżeniem 
ręki".

A  przecie oczy starców .zapatrzone 
w niedaleki już „koniec śv ■ afa" czy „ko­
niec ze światem" widzą za ciemną kotarą, 
przesłaniającą to, co jest za światem, ina­
czej i więcej —  niż my szarpani codzien­
ną aktualnością dni niespokojnych i nocy 
gorących w . I.

zewsżąd podążają ku wybrzeżu większe 
i mniejsze wycieczki. Idea morska 
powoli toruje sebie drogę d o  świado­
mości szerokich mas.

Po przyłączeniu w  r. 1923 w drodze 
powstania k aju kłajpedzkiego, Litwa 
posiadała ok. 100 km  wybrzeża m o r ­
skiego. Stanowiło to 39 km  na 1 milion 
ludności, podczas gdy Polska posia­
da w tym  s a m y m  stosunku 4 km , 
N ie m c y —  20 k m , Łotwa — 250 km  
Na wybrzeżu ty m  znajdował się port 
handlowy w Kłajpedzie, —  rybacki w 
Świętej, kilka znanych uzdrowisk.

Potrafiono ocenić len nabytek. 
Świadczą o tym  m ilionowe s u m y  in­
westowane w  Kłaipedzie, projekty 
przystosowania Świętej do połowów 
dalekomorskich, założenie dwóch spó­
łek ż e g lu g o w y c h : „Lietuvos Baltijos 
Lioya as“ i „Sandelis", które razem 
posiadały już 8 statków handlowych
0 łącznej pojemności 8.3 tys. tonn.

Przez port kłajpedzki szło ok. 80% 
litewskiego handlu  zagranicznego, 
koncentrowało się tam  ok. 30% litew­
skiego przemysłu.

I oto pewnego m arcow ego po­
ranku w roku 1939 cały ten ośrodek 
gospodarczy znalazł się w  granicach 
I I  Rzeszy. Litwie pozostało 20 km 
wybrzeża z portem rybackim  w Świętej
1 uzdrowiskiem połągowskim .

Zrazu pocieszono siebie obietnicą 
niemiecką 'stworzenia w porcie kłaj- 
pedzkim  strefy wolnocłowej d'a Litwy. 
W idziano w tym  nawet uznanie przez 
Rzeszę interesów gospodarczych Litwy, 
zapominając, iż raczej Dosiadanie w 
tej lub innej form ie „H in te rla n d u " 
litewskiego jest dla Kłajpedy kwestią 
życia lub śmierci. I tyiKo „pew ne 
skrępowanie swobody dyspozycji h a n ­
dlowej" przewidywał wówczas urzę­
dow y „Lietuvos A id as" . Toczące się

dotychczas bez widocznego jeszcze 
skutku rokowania litewsko-niemieckie 
o tę właśnie strefę wolnocłową wsisa- 
zują, iż z poszanowaniem  przez Nie­
m cy  interesów gospodarczych Litwy 
nie jest znow u tan d o b r z e . . .  W y w o ­
łuje to w  społeczeństwie zrozumiałe 
zaniepokojenie i zwraca jego zainte- 
sowania w  kierunku pozostałego 
skrawka wybrzeża,

Jeżeli w  Polsce z dużą słusznością 
m ówi się o „zasłudze" Hitlera jako 
konsolidatora op.nii, to Litwa „zaw­
dzięcza" m u  spopularyzowanie idei 
morskiej. Wyszła ona z zacisznych 
gabinetów naukow ców  i specji l!stów, 
by „pójść w lu d “ .

Najlepszym tego d o w o d e m  jest 
kończący się „Tyd zień  M orza". D o ­
tychczas propaganda morska była w 
Litwie dziedziną raczej zaniedbaną, 
Kilka istniejących organizacyj m or- 
sKich nie obejm ow ało szerszych kół 
społeczeństwa i nie rozciągało na nie 
swych w pływ ów . W  latach 1934— 36, 
podczas największego nap :ęn a  sto­
sunków  z N ie m ca m i, urządzono pa­
rokrotnie w Kłajpedzie „Dzień M orza", 
lecz gdy stosunki uległy odprężeniu, 
tradycja litewskiego święta morza po­
szła w zapom nienie. W zn o w io n o  ją 
dopiero w ty m  roku —  w szerszym 
zakresie, choć na zw ężonym  terenie., 

Hasło obrony posiadanego obec- 
■ nie wybrzeża i budow y na nim  port« 

nandlowego, staje się w Litwie coraz 
bardziej pow szechre. Nie posiada ona 
cech agresji przeciwko n ikom u , lecz 
kto by dziś chciał je przegłuszyć i 
stłumić, spotkałby się już z oporem . 
Dotychczas bow iem  łączyły psychikę 
litewską z m o rze m  tylko więzy rozu­
m owe, teraz do głosu zaczyna d ocho­
dzić budzący się już sentyment.

Z. N iem eń sk i.

W arszawa — Ryga przez Kowno
KOW NO. Na na jb liższe j m iędzy ­

n aro d o w ej k o n fe ren c ji ko le jow ej de 
legacja  litew sk a  w ysun ie  p ro je k t 
w pro-w adzenia do pociągów  W a rsz a ­
wa— K ow no i K ow no —  łły g ą  wago 
nów  b ezp o śred n ie j k o m u n ik ac ji ce­
lem  sk ie ro w an ia  tra n z y te m  p rzez  L it 
w>ę ru c h u  osobow ego pom iędzy  P o l­
sk ą  i Ł otw ą.

R efo rm a ta sk róci i u ła tw i pod 
róż, gdyż będzie się ona odbyw ała

bez obecnego p rzesiad an ia  w Dyne- 
b u rgu , kon iecznego  ze w zględu na 
różn icę  szerokości torów  w P olsce i 
Ł otw ie, podczas gdy z K ow na do Ry 
gi p row adzi lin ia  szeroko  to row a. Jed  
nocześn ie  ro zw ażan ą  będzie kw estia  
u sp raw n ien ia  k o m u n ik ac ji osobow ej 
przez k ra je  b a łty ck ie  na czas olim pia 
dy w H elsinkach . Jak  podają , w ok 
resie  ty m  m a ją  być w prow adzone 
cz te ry  u zu p e łn ia jące  pociągi dz ien ­
nie.

Głos litewski o ś. p. arcyb sk. Ropoie
KOW NO. P rzed w o jen n y  działacz 

litew sk i w P e te rsb u rg u , d r  J. Jan u sz  
kiew iczius, k tó ry  —  jaik donosiliśm y 
—  ogłosił w> sw oim  czasie w „XX Am 
ż iu s“ w spom nien ie  p o śm iertn e  o ś. p. 
K ard y n a le  R ak o w sk im , obecnie p i­
sze na łam ach  tego sam ego p ism a o 
n ied aw n o  zm arły m  ś. p. a rcy b isk u p  
p ie  R oppie.

C h a ra k te ry z u jąc  s to su n ek  zmatrłe 
go D o sto jn ik a  K ościoła dio L itw inów  
a u to r  opow iadó  o incydenc ie , jak i się 
m ia ł w ydarzyć  podczas zazna jam hj- 
n ia  się p rzez Z m arłego  z g im n az jam i 
śwr. K a ta rzy n y  w P ete rsb u rg u . M iano

wicie p rze łożona g im n az ju m  żeńsk ie  
go p. R. m ia ła  się p rzed s taw ić  ja k o  
p rze łożona  g im n az ju m  polskiego, n a  
co A rcypaste rz  o dpow iedzia ł rz e k o ­
m o, że je s t to g im n az ju m  kato lick ie , 
a w ięc i Po lacy , i L itw in i, i Ł otysze 
i B iało rusin i i inne  narodow ości ma 
ją  ta m  ró w n e  p raw a .

Poza ty m  a u to r  n ad m ien ia , że ś. 
p. a rcy b isk u p  Ropp u w ieczn ił sw ą pa 
m ięć  w sem in a riu m  duch o w n y m  w 
K ow nie, k tó re  ukończy ł, gdyż p rzy  
b udow ie  now ego gm achu  u fu n d o w ał 
w n im  w ieżę i salę.

Konsulat tu rn k i w  Kownie
KOW NO. P rzy jeżd ża ł tu  o sta tn io  tem  założen ia  od jes ien i w K ow nie 

rezy d u jący  sta le  w T allin ie  poseł tu- i k o n su la tu  tu reck iego , koniecznego  ze 
reck i na k ra je  ba łty ck ie  m in. N uri względu na s ta ł\ rozw ói litew sko  - tu  
Ba tu. j re ck ich  sto sunków  gospodarczych .

W izyta ta  je s t łączona  z p ro jek -

Duży polar Litwie
K O W N O .  15 b. m . o óodz. 9 wiecz. 

w m . Gargżdże pod Kłajpedą w jed­
n y m  ze składów żelaza przy ul. Ba- 
sanowicza w ybuchł pożar, który 
w przeciągu godziny, zanim  przybyły 
zaalarm ow ane straże ogniow e z Kłaj­
pedy, Kretyngi i Połągi doszczętnie 
zniszczył około 250 d o m ó w . Siedziba

miejscowego Zarządu g m in n e g o  wraz 
i  aktami uległa zniszczeniu. Straty 
narazie nieobliczone, tym  bardziej, że 
niema! wszystko co było w mieszka­
niach spłonęło, bow iem  gwałtowne 
rozszerzenie s.ę ognia niepozwoliło 
na jakikolwiek ratunek dobytku.

Z ł ó ż  o f s d t r ę  F ,

Defilada broni przeciwlotniczej przed Panem Prezydentem R. P.

Jubileusz XXV-lecia Wileńskiej Dywizji 
Piechoty Legionów Józefa Piłsudskiego

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w hołdzie Sercu Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
składa w  narodowym sanktuarium na Rossie, na płycie M auzoleum, wiązankę czet 

wonych róż, przepasanych wstęgami o barwach narodowych.

Moiiieuf przemówienia Pana Prezydenta R. P. na obiedzie żołnierskim. Naprzeciw 
Pana Prezydenta w idoczny b. dow ódca W ileńskiej Dywizji Legionów, obecny

szef O Z N  ger.. Skwarczyński.

Uroczysfoć przekazania dyw izji Piechoty Legionów  Józefa Piłsudskiego na ręce 
gen. Kowalskiego odznak pułkowych D ,w izji Litewsko-Białoruskiej przez gen, 

Kwaciszewskiego w otoczeniu delegacji pułków.

Wileńska Dywizja Piechoty Legionów  Józefa Piłsudskiego w defiladzie przed P. 
Prezydentem Rzeczypospolitej.
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N ożycam i przez prasę
SZANTAŻ W O JEN N Y  PR ZED ... 

MONACHIUM.
..Nojił  wilk razy  k ilka ,  ponieśli i 

w i lk a ' ,  oś zrobiła ongiś M onachium , 
dziś sam a  jest gotowa pojechać d i . ,  
pow iedzm y L ondynu. Postaw a  prze­
c iw ników  jest stanowcze, a wT skarbie  
osi pustka.

Z  zapartym oddechem  śledzi świal 
nie szelest dyplom atycznych not i nie 
echa politycznych wynurzeń, ale 
dźwięk oręża.

Rsutace z dniem każdym po g o to ­
wie b o jo r.e  A n glii, Francji i Polski;

„m anew ry", dokonyw ane przez ar­
mie Pumami i Jugosławii;

rozm owy wojskowe, prowadzone 
w  M oskwie przez misje wojskowe A n ­
glii i Francji —

teoo rodzaju rzeczy nadaję tor? ok­
rętowi historii który nosi datę l&ta 1939 
roku.

Politycy wypow iedzieli swe ostatnie 
słowo i usunęli się w  cień. Na pierwszy 
plan areny gdzie rozgrywa się dramat 
współczesnej historii, * wystąpiły mun 
dury.

Były minister w ojny W . Prytanii 
Dufi Coo per w  mundurze porucznika 
I b y ły  minister spraw zagranicznych 
Ed 'n  jako major gwardii Jego Królew 
sklej Mości —  trudno o bardziej obra­
zową Ilustrację tych przem:an.

Cylindry, żaaiefy, parasole Idą w 
kąt; świai płynie po d  znakiem m undu­
ru, symbolizującym determinację obron 
ną narodów.

Sprawdzają się w całej rozciągłości 
poglądy wyrażone na tym miejscu nie­
mal rok temu, wkrótce po sudeckim 
zaborze,

T ak  pisze „K u rie r Fołstki". Sęd 
jest słuszny  Z abór Czech w strząsn ą ł 
św ia tem . Z eszłoroczny  p a ra so l z a s tą ­
p ił  m iecz i dllatego, k to  w ie, czy w 
m yśl odwienzne-j zasad y  si vis p a  Lem 
p rzy g o to w an ia  w ojenne n ie  zakończą  
■ię w M onachium , ty m  razem  jed­
n ak  n a  n iek o rzy ść  osi?

.P O M IM O  TO MUSIMY RYĆ 
C ZU JN I"

pisze „R obotn ik
I jest jeszcze jedna rzecz: Oś pro- 

w>dzi politykę wyczekiwania sprzyjają 
cego momentu. A  może jednak w mia 
rę trwania tej sytuacji pełnej napięcia 
w yczerpie się pogotow ie bojow e 
państw pokojow ych, może wreszcie na 
stąpi chwila tak tęsknie wyczekiwana, 
łe  ofiara zostanie osamotniona, że Bę­
dzie  można uderzyć na nią wedle do 
tychczasowej recepty: hajda na słab­
szego.

Trzeba I to złudzenie rozwiać za 
wszelką cenę. Trzeba przekonać prze 
dw nlka, że na uśpienie niczyjej czuj­
ności liczyć nie m oże, że wszystko jed 
no, dziś czy ze rok, wszelka agresla 
napotka na zbiorowy upór W ytw o rze ­
nie tego głębokiego przekonania, mo­
że ogrom nie przyczynić się do uprosz 
czenla sytuacji, a może nawet do wzm o 
cnienla szans pokoju. D obrze będzie, 
jeżeli cl, którzy mają powziąć złowróż 
bną decyzję, będą wszystko wiedzieli 
co w tym razłe nastąpi.

Polska jest w te] cnwill najbardzie| 
bezpośrednio zainteresowana w tym Ja­
ka będzie decyzja czynnika który g o ­
tuje się do skoku. I dlatego społeczeń­
stwo polskie musi być w  całości przy 
gotowane do zajęcia odppw>edn!ego 
stanowisk., jakąkolwiek będzie ta d e ­
cyzja. Jedno jest pewne. Hic nie może 
nas Już dziś naskoczyć.
M ożna by dodać w tym  m iejscu, 

le  • każd a  lekkom yślność w t. z w 
„chw ilach  h is to ry czn y ch " prow adzi 
do k a ta s tro fy . C zujność m usi być stu 

' -łbowa

ECHA KONGRESU. *
YV Genewie odbyw a się 21 Kongres 

Syjonistyczny. Przem ów ienie  prez.

W ezm an a  wskazuje , że Kongres odrzu 
ci jednogłośnie t. zw. , Białą Księgę”

Próba ta, oświadczył W eizm an, uni­
cestwienia wiekiego czynu historyczne 
go, podjęła została obecnie, w  chwili 
krytycznej dziejów  żydowskich, gdy 
niedola ty p ó w  jest większa niż k e d y  
kołwiek i g d y  świat, który z pow odu 
c ia jly ch  okrucieństw stał się nieczuły, 
z lęk em przygląda się losom wielkich 
oałam ów  żydostwa. Nie raz mi się za 
rzuca, że mówię zbyt łagodnie i ten 
zarzut może nie jest bezpodstawny 
Zawsze starałem się unikać przesady, 
lecz w te) uroczystej chwili muszę nie­
stety stwierdzić ze popełniono w o h e t 
nas akt zramania zaufania N e  jest dla 
mnie, właśnie dla mnie, rzeczą łatwą 
sprawę tę stwierdzić. Nie dochow ał­
bym jednak wierności memu narodowi 
I sprzeniewierzyłbym  się najlepszym 
tradycjom W ielkiej Brytanii oraz parnię 
cl wielkich osobistości, których rre ma 
już wśród nas g d y  toczym y walkę r  
spraw:eJ!iw ość. żebym  z tej trybuny 
nie oświadczył catemu światu, że dzie ­
je nam się ciężka k 'ryw d a . Pragnę pod 
nieść m ćj głos aby dać wyraz najmoc 
niejszemu protestowi, na jaki mnie stać 
Nie zasłużyliśmy na takie traktowanie. 
Uśnl w  dane przyrzeczenia, które 
przez ryle lat uważaliśmy za święte i 
zatwierdzone przez 52 narody, od prze 
szło 20 lat zn ćw  odbudow aliśm y nasza 
siedzibę narodową. Jej podwalina była 

'duszą naszego narodu, wszys*ko co 
mieliśmy najlepszego związaliśmy z 
tym dziełem , nasz m ózg I serce, krew 
I cały dobytek. (N . Przegląd).

Jednocześn ie  z okazji K ongresu p ra ­
sa żydow ska pod a je  dane tyczące P a ­
lestyny. O kazu je  się, że;

W  ciągu trzech lat terroru palestyń­
skiego powstało SI osad o łącznym 
obszarze 124.612 'dunam ów . W  kolo­
niach tych os:edliło się 5,252 osób, zaś 
w edług planów liczba rodzin ma być 
zwiększona o 2830. Ż ydzi niemieccy 
założyli 19 osad w  tymże czasie. W  
ciągu ostatnich paru lał liczba robot 
nikow rolnych wzrosła z 30 800 na 
38.800

W  lipcu br. im igrow ało do Palesty 
ny 590 Żydów .

W  okrerie maj —  lipiec p rzy­
b yło  do Palestyny kilka tysięcy niele­
galnych Imigrantów, z klórych 3.326 
zostało zarejestrowanych w  wydziałach 
Imłgracyjnych. W  miesiącach styczeń—  
lipiec p rzyb yło  do Palestyny drogą 
morską 3 949 Imigrantów I 5.109 tury­
stów, z których 1.717 pozostało w 
kraju.

KIEDY K O N FER EN C JA  P O W O JE N ­
NA B Ę D Z IE  MI AT, A RACJĘ BYTU?

,,Czas‘‘ w a rty k u le  w stępnym  o m a ­
wia b a lo n y  p ró b n e  tyczące now ej kon 
ferencji pokojow ej.

PseudODokofowe balony próbne 
oraz nagłe zaproszenie, proł. Burckhard 
ta do Berchfesgaden posiadają, być 
m oże, łączność z ostatnimi konsultacja 
ml włosko-niemieckfmi. Św iadczyłoby 
to, że hamujący w p ływ  W ło ch  odniósł 
w  Berlinie pewien skutek, że obrano 
łam metodę „p o k o jo w ą ". M etoda ta 
nie oznaczr oczywiście zmiany celów 
polityki nlem;eckiei. Jest ona tylko no­
wą próbą realizacji tych ceiow. Będą 
jej towarzyszyć rozmaite quas pokojo­
we miraże. M ożna być pewnym , ie  
nikogo nie zdołają one zmylić Bolesne 
doświadczenia monachijskie już się nie 
powtórzą Nowa konferencja m iędzy­
narodowa tylko w i? d v  miałaby racją 
bytu, g d yb y  z gó ry zostało zastrzeżo­
ne. że pewne rzeczy w  ogóle nie na­
dają sie do dyskusji. Przedmiotem d y ­
skusji nie megą być przede wszystkim 
prawa i interesy polskie w Gdańsku. 
O ne muszą być respektowane.

Słowem  M onachium , ale nie dla 
C ham berla ina , t j  lko dla „osi". I.

w y  ■mN o w y  biisf? a y  z a s t r
Bezustanne transporty w jsk niemieckich na granicą polską

W ychodzące, w Pa yżu pismo, „D ie  Zu- 
kiinff", organ zbliżenia niemlecko-francu 
skiego, donosi z w iarygodnego źródła 
iż Rzesza Niemiecka w ciągu ostatnich dni 
przyśpieszyła znacznie przygotowania wo 
jenne. Na całym terenie Rzeszy w ydano 
zarządzenia, zm:e:zające do przyśpieszę 
nia prac żniwnych, w  których m Inn b e  
rze udział 99 procent studentów niem oc 
kich.

O  ile chodzi o roboty fortyfikacyjne 
na z a c h o d z i e  został obecnie pośpiesznie 
wykończony odcinek Hunsrueck —  Z a - 
g łę tre  Saary. U m ocń!ern’a na tym odcinku 
ciągną s>ę do przedmieść Saarbruecken

Na pograniczu holenderskim, tak sa­
mo jak zresztą I na pograniczu polsko- 
niemieckim, skoncentrowane są poważne 
nlenretkie siły w o sk o w e  szczególnie zaś 
oddziały pancerne.

W  ciągu ostatnich kilku dni przejeżdża

przez W ie d e ń  codziennie w nocy 14 do 
18 transoortów wojskowych na wschód 
a przez dworzec Franciszka Józefa 20 do 
30 transportów z wojskami niemieckimi 
W  samej Pradze w nocy na 4 bm. nali­
czono ogółem  68 transpoitów wojsko 
wych zmierzających do granicy polskiej, 
rzekomo na m anew-y.

Transporty te kierowane są na M oraw 
ską Ostrawę Również z innych części Rze 
szy, mianowicie z Berlina, Kamfen cy, Re- 
gemsim ga i Linzu skierowane zostały p 
ważne transporty wojskowe na wschód I 
po części na zachód. Stacjonowane w 
Frankfurcie nad M enem  oddziały letnicze 
przeniesione zostały w ostatnich dniach 
do W rocławia

Żołnierze wszystkich formacyj wojsko 
wych, kierowanych do granicy mają za­
słonięte numeracje pułków . Na terenie 
Bawarii wstrzymano urlopy w wojsku.

W  okolicach Piły i w  Prusach W schód

C3-e nts jsstiych sukienf
13 urzvk$zań d a  lapońskiej żeny

N igdzie  w twiecie kobieta nie jest tak 
zalezna od męża, jak w  Japonii. M im o, 
i i  jest ona zupełnit w yzwolona I pracuje 
na równi z  mężczyzną, panem jej życia 
i śmierci jest mąż.

Przed ślubom matka panny m łodej uczy 
ją 13 przykazań które są Już od lat tysiąca 
kodeksem małżeńskim każdej kobiety ia 
pańskiej:

1 G d y  wyjdziesz za mąż w  obliczu 
prawa przestajesz być moją córką. Jesteś 
od tego czasu córką rodziny m ę żj. W in ­
na Im jesteś bezw zględne posłuszeństwo.

2. Jedynym  twoim panem ! władcą b ę ­
dzie meż. Kochał go  I spełnia] radośnie 
wszystkie jego rozkazy. Najpiękniejszą 
cnotą niewieścią jest uległość w  stosunku 
do męża.

3. Wszystkich krewnych rn-ęża traktuj 
z  n Mężnym szacunkiem

4. Strzeż się zazdrości, bo nikt zaz 
drośc:a n<e zjedna sobie kochanego

5. Bądź cierpliwa I pracowita. G d y  bę

dziesz miała ochotę odpow iedzieć nie­
grzecznie m ężowi, weż trochę w ody do 
ust i poczekaj aż się uspokoisz.

6. Nie wtrącaj się do spraw, dotyczą­
cych twoich sąsiadów; r !'t obm awi. j ni­
kogo i n igdy r.ie uciekaj się do kłamsrwa

7. W rześnie  wstawaj z łO ika a Jak naj 
później udawaj się na spoczynek. Unikaj 
podniecających trunków. (D opiero po u- 
kończeniu lat 15 wolno kobiecie bywać 
w większym towarzystwie)

8 . Strzeż się pochlebstw I „dobrych 
ly tze rr".

9. Bądź oszczędna I schludna. Niechaj 
dom twój świec! czystością.

10. Nie zadawaj się z dziewczętami lek­
kich obyczajów .

11. N igdy nie noś Jasnych sukien.
12. N igd y  się nie przechwalaj I nie 

chełp beoaefwrm  I świetnością rodu.

13. Bądź wyrozumiała dla służby i do 
m owników.

Jak należy wysy ?ć złom metalowy aa FON
. *•? ' r .

Sekcja Zbiórkowa C b y w . W o je w . Ko- , Piłsudskiego Nr 67". 
mitefu F O N  W ojew ództw a Wileńskiegic J Trzeba dążyć do tego, aby ilość ze- 
powiaoamia, że wszelki łom m etalow y- sranego łomu mogta być wysłana prze-
żeliwny, emaliowany lub ocynkowany itp. 
zebrany na łerenie miasta W ilna należy 
skupiać w jednym miejsku i dostarczać do 
składn'cy saperskiej w  W ilnie  przy ulicy 
Marszałki Piłsudskiego Nr 67.

Złom  zebrany ne lereme Komitetów, 
oodalonych o d  miasta W ilna, naieży d o ­
starczyć ck» najbliższej stacji kolejowej i 
składać na placu wskazanym przez zawia­
dow cę stacji, powiadamiając .ednocześnie 
o złożeniu łom u na stacji „Zarząd Skład­
nicy Saperskiej w  W ilnie, ul. Marszałka

syłką całowagonową, tj. w ażyć conajmniej 
5 ton. O czywiście g o yb y  iakiej ilości ło ­
mu z terenu danego Komitetu lub kilku 
sąsiednich Komitetów, z których do w ó z 
do tejże stacji jest również d o g o d n y, nie 
można b yło  uzyskać, należy zawiadom 1: 
składnicę Saperską o  każdej ilości d o ­
starczonego na stację łomu. O d b ió r tego 
tomu wskaże Składnica. W szelkich infor 
macyj zbiórkowych udziela „Sekcja Zbiói 
ki W ileńskiego O b y v  Koiew. Komitetu 
F O N  —  W iln o  —  Urząd W o ie w ó d zk ' Se­
kretariat F O N .

Miesiąc Rad e pa Polesiu
Polskie Radio organizuje w  czasie 

od 15-go sierpnia do 15-ąo wrześ­
nia b. r. akcję teienowa pod hasłem 
„Miesiąc radia na Poies,u“.

Będzie to największa, z dotych­
czasowych im prez propagandowych, 
ze wzgiędu ne teren, ilość e k;p, spo- 
sób ich pracy i okres trwanin akcii-

flkeją tą zostanie objęte całe wo 
jewództwo poleskie oraz północne 
powiaty województwa wołyńskiego. 
Celem  bedzie rozbudzenie zaintere­
sowania sprawam i radia wśiód n a j ­
szerszych warstw i urobienie terenu 
d'a późniejszej pi acy Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji K aju.

Polesie, ze wzgiędu na trudność

Płoną lasy, torfowiska i łąki
120 śia losu pastw? pożaru. Zenista cnłopów. Podbił, 

Po chciał m\eŁ» kê sze si?*io
M ię d zy 10 a 15 bm. na terenie g m .iv  

woropajewskiej (p o w . postawski) rwa! og 
rom ny pożar. Palił się las w  10 kwarta 
łach maj. W oro p a je w o  (własność Konsfar 
lego PrzeździeckiegoJ

Jak obecnie obliczono, spłonęło 100 
ha lasu w w w.u 4— 5 lał I 5 ha lasu 40- 
letniego. Straty wynoszą 15.000 zł.

Zachodzi przypuszczenie że las padl 
ofiarą zemsty okolicznych mieszkańsow, 
czLjących żal do administracji za złe od- 
chodzenie się i ludnością przy zbieraniu 
jagód i grzyb ó w  oraz nabywaniu drzewa 
budulcow ego I opałow ego.

13 bm. spłonęło 9 ha iasu, należącego 
do 3 gospodarzy ze wsi Gierstuny (gm .

kozlowska, pow . postawski). Pożar w y ­
buchł wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem przez pastuchów.

Z  tej samej przyczyny spaliło się 5 ha 
torfowiska w pobliżu wsi Buki, gm . koz- 
łowszczyinlańska.

***

Na łerenie pow!a*u brasławskiego trwa 
pożar mchu I torfu na łąkach A nny Sfan- 
kiew czow ej (zam. we wsi Boża Łaska) I 
Józe'a W ieliczki (kol. Rajpole, rm . leon 
polska).

Torf pali się na głębokości 70 cm. D o ­
tychczas spłonęło 1’ /2 ha. Pożar zdołano 
zlokalizować, w ykopując gtęboki rów do 
koła miejsca pożaru. *

***

W  pobliżu wsi Słobodn (gm . dołhś- 
nowska, pow . wile;skil w ybuchł wielki po 
żar, k ió 'y  strawił 10B ha okolicznych łąk 
nieużytkowych, pokrytych dziką trawą i 
pniami wyciętych drzew  —  należących do 
mieszkańców Sfobody

O gie ń  w  czasie tego pożaru przedo­
stał s'^ do lasu Ludwika Słofwińskiego 
(folw. Zamosze, gm. parafianowska) I w y  
rządził duże szkody.

Jak się okazało pożar p owsfał wski- 
tek odpalenia. M ianow icie 33-lefn! G rze 
gorz A dam ow icz (m -c wsi Słoboda) p o d ­
palił w kilku miejscach swe nieużytki, 
chcąc w ten sposób —  Jak zeznat w cza­
sie śledztwa —  mieć na drugi rok lepsze 
siano. (Zb.J

kom unikacyjne, odległości od więk­
szych miast m oże i pow in n o  zastąpić 
brak czasopism, naiświęższych wiado­
mości i rozrywek, korzystaniem z ra­
dia. Maiąc to na uwadze, Polskie 
Radio urucham ia  wszystkie stojące 
do dyspozycji środki, jak sam ochody 
propagandowe, łodzie zrad-ofonizo 
wane, aparaty kinowe z całym w y p o ­
sażeniem technicznym , —  aby tylko 
zapoznać ludność Poles.d ze znacze­
niem radia i spopularyzować na wsi 
poleskiej radioodbiornik. Pian użycia 
tych wszystkich środków prop a ga n ­
dowych przygotow any został z wielką 
starannością i uwzg ędnieniem  regio­
nalnych w Jaściwości teienu.

liiezależnie od akcji ściśle propa­
gandowej, Polskie Radio łącznie 
z W ojew ódzkim  Konrte^em  Radiófo- 
nizecji Kraju z Brześcia n/B, organ - 
żuje w P.nsku w dniach od 21 g 
do 23-go sierpnia, kurs przysposo­
bienia radiowego dla instruktorów 
gm in n ych . W  ten sposob zosianie 
wyszkolona cała rzesza ideowych pra­
cowników, którzy pracować będą nad 
zradiofonizowam em  jak największej 
ilości tamtejszych szkół, świetlic i gos­
podarstw wie skich.

Rozgłośnia Polskiego Rad.a w Ba- 
ra n ow cza ch  urządza ponadto na te 
renach J a rm a rk u  Poieskiego w Pińsku 
własne studio, skąd transmitować bę­
dzie codzienn e od 16-go e ż a o J l - g a  
sierpnia specjalne półgodzinne au­
dycje poieskie. Początek tych audycji 
wyznaczono na godzinę 17-tą.

Ucz3 jeździć
na m otocyklach panów  i panie. — Jazda 

praktyczna i zapoznanie słę z maszynami. 
W ynaj'em motocykli. R z-crna 8- -3.

nich m ażrta -zauważyć wzm ożone ruchy 
wojskowe ra d  samą granicą

„D ie Zukunft" w  związku z tym przy 
puszcza że chodzi tu albo o zw ykły bluft 
albo o rheć zastraszenia. W  każdym ra 
zie p ’sma uważa, że sytuacja z dnia na 
dzień staje się poważniejsza

P ł  ż a r t  nr, pó* ser*o

E rs cyk ia  e d b  w ie s S r/

Niezwykle tfrapujące zagadnienie: Co wie 
jednostka uchodząca za przeciętnie kulturaJ 
ną o rozm aitych ludziach, spraw ach i rze­
czach? Jaik e są jej zapatryw ania? Go ją  in 
teresuje?

Obraz kręgosłupa umysłowego zwykłego 
zjadrz.aczii chlełia (szarego człowieka) nsiłu- 
je dać opracow yw ana właśnie Eacyklooa 
d,ia wiedzy posiadanej".

Przeczytam y z niej kiJkanaście iywy- 
c y j-

A kwaforta — obrazek.
Ameryka — państwo Kidnuperzy i gang­

sterzy. Prohibicja. W arjaeiw a. Dolar. Multi- 
miłiionerzy. Królowie wykałaczek Rek ni 
w najdłuższym  tańczeniu.

Azja — kontynent. Chińczycy Japończy­
cy. MandżuTHa i niekiedy Afganistan. Tamże 
H imalaje. Olbrzymie przestrzenie. Stepy. 
T undry i tajgi. t( łte n iebezpieczeńsw i. 
Ciiejsze.. Ryż. Kulisi. Pagody i kiepskie po- 
g( dy. Fudizi jama t tmnak ri Cesarz nazywa 
się mikailo tak jak toirt z wafrlków, orzekła 
danych masą cz-ełtoteriiową. Tajem niczy pul 
kownik Lawrence,

Bobki — lińole. Niewątpliwa przyprawa 
do ziup. W niektórych krajach udzielana za 
wątpliwe zasługi.

B rylant — bardzo drogi kamień. Siąd 
przysłowie: , diroig. jak b ry lan t1*. Noeh:m 
Brylant, kupiee z Baranowicz.

Btirek — jeśli Wincenty to pisiairz wiej 
ski: jeśli poulwórzowy, to kundel.

ISednkacja t Indukcja, dcflacjn t Infta 
Cja — oojęcia.

E lektryczność — prąd. Zobacz: pozyty­
wizm

F rank  — złotówka framrusika. Frank 
Heller, wyłńkny pisami krymiutailny nie zew 
kle TX>czytiny.

Glenla Skoczek — girlsa teatrzyku ,Sztu 
czne oko". Ma ia i 23, ocz- szaf r  w e , 
włosy ciemno-bloirw1. piojzrzyk na szyi z le 
wej strony. Hoduje kaktusy Wierzy w trzy 
nastkę. W czarnego kotka. Pisze oioecme 
pamięta,iik. Fonograf u je saę w firm ie -.Kosz 
ta rv s‘‘. Używa wyłącznie perfuni braci Zwę 
Uziotko wskich.

H itler — Ad.ołf Przyjacies Goer r.kga. Mów 
ca. Marzyciel: — mar,zy o Gdańsku.

Kurek — piisiarz. P tak. Kumki wodine. Ku 
rek na kościele. Kurek jako integralna część 
kranu. K u n k  u dnibeltówki.

Kometa — zjawisko nliooieskie, złożone 
z ognia, Tłumki i nieczystej siły. Każdo,ra»j- 
\vo ziw.żz.s*u-je wielki ię nieszezęśca 1 klęski.

M arks Karol — jeóien z najw ybitniej­
szych mairksiisiów.

M ohiryzacja I populacja — aktualne l 
dom-msłe problemy.

Napoleon — ied,na z ciekayyszych krea 
cyi więltr<*e«o Charles Bov«ra.

P rus Bolesław — wła.śe.iwe nazwisko: 
Żeromski Stefan Dwie powieści obrrrn fo - 
we z ży-eiia wyżsizych sfer: „L alka" i -Dzie 
je crzechiu1'.

Przvbyszew-sVł Stniilslaw — nteszeześK- 
wy piyiozyna. Pop tyni wzMedem w niczym 
n - i iZ r -m i ic D°isfo'pjwrik'iemu.

Pasteur — genialny frapruiz fVllcrvł za- 
rart-' 'i Kocha

Rzyn?oy.-«kt W in c e n t y  —  q v.i> rf p pi Xie
Blefy, akadem ii nie skończy! W odsłon* z 
„wilczym biletem '1 za olaMąty Napisał Pa 
na Tadeusza i „Króla D neha11

B**t — Tiromień. który- leczy f"ka. Geuial 
na rodaczka Curle-Skiodowska.

Radek — SołielsLihn z pod 1 irnopoia 
czy też T am ow a przezwany polem w rhit- 
nyni nuldicysfą sowieckim

Roli 1310-ty — stuletnia rocznica łślw y 
pod Grunwaldem.

Radio — wynalazek Mid- być jedno- 
dwu-tt-zy i więcej — lampowe, Abonament 
ko-sizlnje trzy ziole miesięcznie. Ma to -nile 
do siebie, że w każdej c.hw.11 można je 
wyłączyć.

Słowacki — vi<de- kołnierzyki a Tc Stu 
waekil

Szopen — marka piwa.
Schiller — reżyser wamszav ski, poda ją­

cy słę w N.eiBtłzech za jiisan a  utworów 
d ra ma I y c.z n \ ch

Skarnnudcr — strój nurka.
Skafander — nazwa pisma poctyckieco.
T upała M arian — uir. w 1003 roku. Fut- 

bojiista pabianicki. W zrost: 172 cm. Waga.' 
73 kg. Członek klubu siportoweiro . Podbieg­
n ij1*. W 1930 roku był bram karzem  dirnży 
ny tegoż klubu. Od roku 1937 jest pierw  
oz--ni naipastn kiom. B rał udział yv... etc. etz. 
etc.

W ybryki — godne potępi-nCa zubiw y la 
n-eczne, urządzane przez młodzież. Wyisty 
ki głupoly. W ybrrk i Gcehbełsa.

W ybr J. h .
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Trzeba odrpzu zaznaczyć na wstą­

pię, że mały ośroJek w o d n y  nad jfez. 
D ii wiaty już test. Ma tam swoje przy­
stanie L  M. K, i Rodzina Policyma 
Ponieważ jednak ruch w o d n y  stale 
wzrasta, zeszła potrzeDa stworzeń a 
nowoczesne! przystani na znacznie 
większą skalą

U d a łe m  się więc do g m in y  B ra- 
sław po informacje. W op e c  nieobec­
ności p. Wójta, za‘atwił mię b. uprzej­
mie sekretarz G m in y :

G m in a  przystąpiła już do  Dudowy 
przystani na ’ez, Driwiala kosztem 
40 tysięcy złotych, oświadczył p. Se ­
k re ta r z .  Na piace wstępne wydaliśm y 
już 5 tys złotych. Przystań nasza 
b uau,e  się z materiałów tanich, ale 
będz.e to budowa obszerna i w y g o d ­
na, z restauracją i dancing e m , poko­
jem  k lu b o w y m  i czytelnia, 4 kabina­
mi zbiorow ym i i 10 indyw idualnym i, 
p ię k n ym  tarasem, składami, hoiein 
itd.. Przystań o d d a m y  do eksploatacji 
L 'dze Morskiej i Kolonialnei"

P. Sekretarz w yd ob yw a  plan b u ­
dowy i udziela wskazówek. Jez. D r i -  
wiaiy żywi Brasław nie tylko ry r*ą. 
Dla sportów w odnych przyjeżdża 
głównie do Brasiawi" letnik i turysta, 
Dzięki tem u rozrasta dobrooyt m ia ­
steczka, Liczącego zaledwie 4,500 m. a 
jednak rozwijającego s.ę bardzo szyb­
ko. B rasław m ó g łb y  się zresztą roz­
wijać znacznie szybciej, g d yb y  kredy­
ty budow lane były większe Prawie 
wszyscy posiadacze p rzyzw ctszych  
d o m k o w  o d n a jm u ją  pokoje w  m ie­
siącach letnich le tr ik o m , stąd zrozu- 
M iały pęd do ( budow ania nowych, 
zresztą ograniczony niestety przez 
szczupłe kiedyty K. K. O . ,  K a s y  Stef- 
czyKa. Kasy kredytu bezprocentowe­
go itd.
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bezpłatnie
Importerzy amerykańscy 
mają prz być do Wilua

D o  Polski spodziew any jest przy­
jazd przedstaw,cieli im porterów  A m e ­
ryki Północnej. Im porterzy a m e rykan 
scy m nją  w ogóle  zawitać d o  Polski, 
a m . in. odwiedzą W ilno.

J a k  słychać wizyta ich pozostaje 
w  związku z w ypow iedzeniem  przez 
A m e ry k ę  traktatu handlowegc J a p o ­
nii. A m e ry k a  szuka obecnie w  Polsce 
towarow, które zamierza importować. 
Jeżeli chodzi o wileńszczyznę to na 
eksport d o  A m e ry k i  brane są pod u- 
wagę nasze w yroby 
mieśinicze.

Im ane oraz rze-

Plsrą do nas...

„PraszĘ o stare 
ksiąiki"

Jestem  m ło d y m , wiejskim chłopa 
k iem  W  1935 roku skończyłem  7 
klas szk, powszechnej. Chciałem 
uczyć się dalej lecz m usiałem  pogo­
dzić się ze sw oim  losem, bow iem  wa 
runki materialne rodziców na to nie 
zwoliły. O b e c n ie  jednak staram sie 
coraz dalej wgłębić się w luozką wie 
dzę —  naukę, Pragnę sam przerobić 
g m n a zju m , aby zdać małą maturę 
12 kwietnia p. r. Założyłem Koło M ło ­
dzieży Wiejskiej —  zostałem tu pre­
zesem. Z  całych sił staram się praco 
wać w  tej placówce kulturalno-oświa­
towej. Lubię  czytac duzo. Niestety 
m a m  m ało  do czytania.

Prosiłbym Was Drodzy Czytelnicy 
którzy D cs.adacie  stare ksiąźk1 lub 
pism ? itp., przyślijcie m i, pomóżcie 
mi d o  zdobycia w ię k sze g o  zasięgu 
w'edzy. W  przyszłości będę się starał 
O d w d zię czyć  się.Dla Panów Prof-sorow  
itp. zawsze będę gotów służyć wiado 
m ośc.am i o m y m  tererie  i powiecie. 
Wieaząc, że nie re chceoe mię pano­
wie o p u ś c ić  i prześlecie m i książki 
lub p sma, z góry d zię k u ję  w  dwócn 
sk rom nycn m ych słowach: „B o g  za­
piać". Prosiłbym kierować na adres

M ie c z y s ła w  J u r k o w s k i  w. Puha- 
C/e p-ta D ubrow a W.ienszczyzna.

Biasław nie powinien Dyć trakto­
w a n y szablonowo, Są miasteczka 
martwe r.ie posiadające danych ao 
rozwoju i są miasteczka z przyszłością 
opartą o skarby naturalne. T y m  skar­
bem Brasławia jest jego 11 iez'or wi­
dzialnych z G ó ry  ZamKOwej. Inwesty­
cje w Btaslawiu ODłacą się wielo­
krotnie.

Budżet g rr .  Brasławskiej wynosi 
66*574 zł i jest zrównoważony. Zw ią ­
zek Powiatowy udziela G m in ie  12 ty­
sięcy złotych subwencii na b rukow a­
nie ulic. Niestety jest to dotacja zbyt 
mała. Cli. pułk. Gilewicza stanowczo 
d o m a ga  się bruków.

G m in a  czerpie zyski z rzeźni 
(1.518 zł), targowiska (4 833 zł) itd. 
EieKtrownia należy do  Zw. Powiatow. 
W  ty m  roku G m in a  rem ontuje  urząd 
g m in y  i szkołę im . Marszałka Piłsud­

skiego w Achrem ow iczach. Miasteczko 
Brasław 'iczy 7 3 %  ludności chrześci­
jańskiej i 3J°/o żydowskiej.

O d  trzech lat gm ina Brasław nie 
posiada bezrobotnych. Przeciwnie, da ­
je się odczuć bra* fachowców sto'a- 
rzy, zd u n ó w  itd. ( Inform ac a ta waita 
uwagi Dezrobomych wileńskich). O d -  
w o t n i e  brak fachowców h am u je  w 
sezonie rooót ruch b uao w lany. Przy­
dałaby s<ę również i inicjatywa pizy 
oDsłudze ruchu letniczego. Na skutek 
budow y schroniska iiość letników 
wzrośnie o 150 osób dziennie, nie 
licząc nowoprzybyłych d o m k o w  (w  b u ­
dowie kilkanaście obiektów) i paru 
pensjonatów.

Konkluzja! Brasław jest n ra ste m  
m a le ń kie m , ale jego możliwości roz- 
woju są bardzo wielkie.

le c z .

Prawosławni dooia h  się wprowadzenia 
kalendarza preprjańskiegu

W  N ow ogiódku odby ło  się zeb ra­
nie p rezesó w  pow iatow ych  oraz kół 
parafja lnych  S tow arzyszenia  P olaków  
W yznania P raw osław nego, Zebraniu 
przew odniczył P re z e s  Związku p. 
KurDyko. Na zebraniu  om aw iano 
spraw y organ izacy jne  oraz św ie tlico ­
we, ze szczegó lnym  uw zględnien iem  
akcji w zm ożenia ducha religijnego 
w śród spo łeczeń stw a  w yznania pra- 
w usław nego. Na te tem aty  w ygłoszo­
no szereg  referatów . B a rd io  ożyw ioną 
d y sk u sję  w yw ołała sp iaw a kalendarza
obow iązu jącego  d o ty ch czas  w koście- 1 w aizyszenia.

Pieh rzv[fitd wilnian u raw psław nydi 
Ławry r o t z a j w s  ej

8 września wyjeżdża z W ilna piel­
grzym ka prawosławna do Ła w ry  Po- 
czajowskiej. •

Ław ra Poczajowska pod wezwa­
niem Niebowzięcia Najświętszej Bo

goiodzicy znajduje się na W ołyniu  
w  odległości 24 K i l o m e t r ó w  od Krze­
mieńca. Początki istnienia dzisiejszej 
świątyni S i ęga ją  Xll wieku.

Nowy most pfłuz Wiienką
ZDMduje s^dgtstfdt w  iupadszkiicN

Miegistrat zamierza w  najbliższym 
czasie przystąpić do  b u d o w y  mostu 
o  konstrukcji żelaznej w Tupaciszkach, 
Most ten przerzucony przez W d e n kę

połączy Kolonie Kolejową z miastem.
Kosztorys b u ao w y obliczony jest 

na su m ę  '65.030 złotych. M ost służyć 
bedzie dla rucnu kołowego i pieszego

„Mldsteczfto ro^otniczt"
zostanie przetiiesitiie du Kupr.anfszeR

Przed kilku dniami o d b yło  się posie­
dzenie specjalnie powołanej przez M agi 
słrat Komisji a o  D jd o w y  osiedli robofni- 
czyoh.

Na posiedzeniu tej Ko-misj. om iw iane 
b y ły  trudności jakie powstały p rzy rea­
lizacji projektu b uaow y osiedli roboini- 
czych na ul. G ro ch o w o -Z b o żo w e j. Na 
ulicy tej grunty potrzebne do budow y 
znajduję się obecnie w dzierżawie i po-

P o w i e t r z n y  r & ic f  f r a n c u s k i  

naó AngSir
P A R V Ż. (Pat.), Ministerstwo Lo t­

nictwa ogiasza, że w  ciągu nocy 
z 16 na 17 b. m . kilka eskadr fran­
cuskich w ogólnej liczbie 200 s a m o­
lotów dokonało lotu ćwiczebnego 
nad terytorium  centralnej i połu d n io ­
wej Anglii.  W  raidzie uczestniczyły 
eskadry zarowno b o m oow có w  ciężkich 
i lekkich jak i eskadry sam olotów  
myśliwskich. Eskadry przeleciały trasą 
Paryż, L lye rp o o1, Bristol, B irm in g h a m ,

M anchester, Paryż —  bez lądow an ia  
Powyższy raid sam o lo tó w  fran cu s­

kich n ad  A nglia —  kończy k o m u n i­
kat — p o d o b n ie , jak  i d o k o n a n e  
w końcu  ub. m iesiąc?  loty b o m ro w - 
ców brytyjskich n ad  F rancją , przyczy­
nią sie d o  w zm ożenia w spó łpracy  
flot pow ietrznych obu  krajów  1 n a d a ­
nia tej w spółpracy jaK najw iększej 
sku teczności.

O zy wtesi dla czego zagrt- 
r.icą kupc> są b o g a c z a m i 0

Nie? nie wiew??

le p raw osław nym . W zw iązku z tym  
w yniesiono jed n o g ło śn ą  rezo lucję  d o ­
m agającą się w prow adzenia do Pol­
skiej Cerkwi P raw osław nej kaiendaiza  
gregoriańsk iego . Rezolucię tę  p o leco ­
no Zarządow i O kręgu przedstaw ić 
w łaściwym  w ładzom  państow ym  oraz 
w ładzom  zw ierzchnim  Polskiej Cerkwi 
P raw osław nej.

e-
Na zebraniu w ręczono kilkunastu 

członkom  odznakę s tow arzyszen ia  za 
zasług i po ło żo n e  na polu  pracy  Sto-

Otóż dla isgo, żo nie żałdią 
groszy na R E K L A M Ę ,  która 

p r z y n o s i  irr

M I L I 0 K Y L !

wsiały duże trudności z przyjęciem ich na 
własność miasta. Ponieważ załatwienie tej 
sprawy odro czyłoby budow ę osiedli na 
czas bliżej nieokreślony, Komisja pusta 
nowiła zrezygnować z budow y „miastecz 
ka robotniczego przy ul. G ro cb o w o -Z b o  
żowej, a przenieść budow ę a o  majątku 
miejskiego Kuprianrszki, gdzie na cel ten 
narazie przeznaczono zostało 19 i pół ha 
gruntów. Z biegiem  czasu obszar ten zo­
stanie zwiększony.

:tegroda literacka 
KaEfsza

KALISZ (Pat.). Na p o siedzdn iu  
kom itetu  n ag ro d y  literackiej m. K a­
lisza po d łuższej d y sk u sji p o stan o ­
w iono jed n o g ło śn ie  p rzyznać  n ag ro ­
dę za r. 19J9 S tanisław ow i R cm bek, 
autorow i książek  b a ta lis ty czn y ch  „w 
polu" i „nagan" za pow ieść r w polu"

W książce te j aulo* op isu je  bo je  
z r. 19:10 t. zw., „żelaznej b ry g a d y “• 
tak b. zw iązanej z K aliszem  i ziem ią 
kaliską.

M o r y n i e i - Z d r ó i
Sezon całoroczny

Leczy reum atyzm , artreiyzm  wszelki* 
schorzenia stawowe, g o S ć c o w s c h o ­
rzenia nerwów oraz wszelkie stan, po 
zapalne choroby kobiece, stany po- 
zapalne p rz , mac cza, choroby górnych 
drog oddechowych — nie gru?Scze 
tan ie  ryczałty — w sezonie Ii od zł 
164 — 21 dni, mieszkanie, utrzym anie 
4 razy dziennie, kąpiele siarczane i 
borowiuowet opieka le k a r s k a , podatek 
notelowy pofiSŚel, bielizna kąpielowa. 
Stacja kolejowa w miejscu, pow Lu 
baczów, woj lwowskie Na linia koj. 
Jarosław  — Kawa Kuska. 1

3 ® d n i o w y  
za cer e ttov figo

rozejm 
M .o iu ó n u m  ?

Z taką propo::ycją zwrócili &,ę łsmbasador^ria Nlemie*: i Włoch
ao W atykanu?

L O N D Y N , (O b sł. sp J. Tajemnica, która 
osłaniała rokowania włosko-nicrnieckie w 
Zalzburgu i Berchsteiigaden, pow oli się 
wvjaśnla.

Ostatnie depesze z Rzymu brzmią ser 
sacyjnie i odsłaniają perfidny plan w ło ­
sko - niemiecki.

tak donosi korespondent rzymski ,.Dal 
ly  Te le g ia p h" ambasadorowie włoski 
niemiecki przy W atykanie zwrócili si<ę ofl 
cjalnie a o  Papieża Piusa XII z  notą w 
której proponują O jcu  świętemu, b y  w  ce­
lu zapobietenia w ojny w  Europie zwołał 
konferencję 4 mocarstw: A nglii, Francji 
W łoch  i Niemiec na następujących w -run 
kach.

Niem cy 1 W łosi gwarantują 30 dniowy 
rozejm , w czasie którepo przedstawić ełe 
4 wspomnianych mocarstw mają uzgodnić 
swój pnnkt widzenia odnośnie Gdańska 
Uzyskany tą drogą kompromis ma być 
przedstawiony przez A n glię  i Francję Pol­
sce. O  ile Polska się zgo d zi, wówczas ro 
zejm zostanie przedłużony celem om ó­
wienia Innych kwesty] spornych,

Papież Pius XII, jak donosi dodatkowo 
korespondent „D aily Te lcg ra hp " 

odrzucił p -o p o zycję  włosko-niemiecką. 
Ojciec Święty, j k  donosi doda'kow « ko 
res|>ondent ,.Daily Teiegrahp" zapropono­
wał natomiast swoją 

gotowość pośredniczenia w  bezpośred­
nich rokov aniach nTęctzy Niemcami 

a Polską w  sprawie Gdańska.

W iadum ość o niemiecko-włoskiej pro 
pozycji I o stanowczym stanowisku Ojca 
Świętego w yw ołała w  Londynie 

wielkie wrażenie 

I spowodowała moc komentarzy na ła­
mach prasy p o południow ej I wieczorowej, 
Zdaniem większości dzienników Niem cy I 
W łosi uczynili tę propozycję  chcąc zama­
nifestować swoją rzekom o dobrą wolę 
uniknięcia w o jny, celem zrzucenia w iny w 
razie k„tastro*y na stronę przeciwną.

Jednocześnie z niemiecko wioska pro 
pozycją zwołania konferencji 4, prasa 
włosko z io w u  obostrzyła swoją kampanię 
przeciwko A n glii i Francji. Dzienniki pi 
sżą, że W ło c h y  n igdy nie zrezygnow ały <

I nie zrezygnują z Tunisu, SLezu, Dżlbufti 
itp. Zdaniem  kół angielskich świadczy to 
o tym, iż podczas obrad w  Zalzburgu I 
BenhstesgadenSe, ::a cenę poparcia N ie ­
miec w sprawie gdańskiej, Hitler I REbben- 
trop obiecali hr. Ciano poparcie włoskich 
roszczeń w  w yżej wspomnianych kwe­
stiach.

O pinia ang:elska z oburzeniem od rzu ­
ca sugestie; Berlina I R zy n .j, którym śni się 
nowe M onachium . Charakterystyczne, i e  
w nocie do Papieża Ntem ry propenu a 
zwołanie tej konferencji właśnie w  M ona­
chium. ,

W szystkie te wiadom ości traktować na 
leży z  pewną rezerwą.

Nowy titnbesador 
7 urcji

WARSZAWA (P at.). P rzy jech a ł do 
W arszaw y now om ianow any am basa­
dor Turcji, p. C em ai H uesnue Taray,

Niemieckte bombę wre 
byaowar^ ze złego 

materiału
SZTOKHOLM  (P at.). Na lo tn isku 

w H aegernaes w ydarzyia się k a ta s tro ­
fa sam olo tu  bom bow ego. T rzy o so b y  
pom osty  śm ierć.

■Donosząc o pow yższym  w ypadku, 
popołudniow e w ydania  dzienników  
szw edzkieg  zw racaja uw agę, że je s t  
to  następu jąca  w Krótkim czasie  dru­
ga k a tastro fa  teg o  sam ego  typu  bom ­
bow ców , typu  pochodzen ia  n iem iec­
kiego. S zereg  dzienników  z o rganem  
rządzące! p a itji „socja ł-dem okraten" 
na czele dom aga się w drożenia śle- 
dzstw a celem  usta len ia , czy p rzyczy ­
ną w ypadków  nie je s t zły m aterjał, 
zas to so w an y  w budow ie bom buw ców , 
d o sta rczo n y ch  przez fabryki n iem iec­
kie.

Odmroź £ e n^eźcoćci polski] 
w N tM tii

W A R S Z A W A .  (Pat.). W dniach 16 
i 17 b. m. bawili w Warszawie człon­
kowie niemieckiej komisji rządowej 
w celu przeprowadzenia rozm ów  z ko- 
m.sia rząaową polską na tem at usta­
lenia w yw ozu z polskiego obszaru 
celnego do Niem iec na okres nuj- 
buzszych trzech miesiery,

Podkreślić należy, że w  związku 
z całkowitym od m roże n ie m  należ­
ności polskich eksporterów w N ie m ­
czech, które istniały w poprzednich 
miesiącach. Plan eksportu do N ie ­
miec na okies w rz e s ie ń .—  listopad 
r93S r. ustalony „ostał na poziomie 
wyzszym, niż w bieżącym Kw artale .

Przy okazji tych rozm d w  om ów io - 
została sp awa eksportu z Polski do 
Czech i M oraw  we wrzesn.u b. r .

T r& ficzsie  w y w c z a s y
W  czasie przejażdżki ka,akierri po W  

lii koło maj. Tapalszczyzra (gm . żo a zi- 
skó p o w , wilejski) utonął 16-ietni Bohdan 
Lech, zamieszkały w W arszawie (N o w y  
Świat 8/10). Saędzał on w tym maiątku 
letnie wywczasy.

Po kilkugodzinnych 
zwłoki w ydobyto.

poszukiwaniach
(Zb.)

Nowy fjur^istrz Wllajfci
—  N o w y burmistrz W .leiki. Rada Miej 

ska m. W ilejki dokonała w yboru burmi­
strza. Większością głosów  przeszedł do­
tychczasowy burmistrz p, Zygm unt ZubEe- 
wicz. Zaznaczyć należy, że są to d -u g ie

w ybo, y d o  tei kadencji, g d yż  pierwsze 
nie dały wyniku ze w zględu na niewy­

starczającą ilość gło sów  otrzymanych 
przez k a n d  r T -tó w .
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k S c p Z ł M f t ś *:§ ś m i e c i  w
z a p o r y  n a  d r o g a c h  

s z w a j c a r s k i c h .

Powszechne obawy przed napadem  Nie­
miec nie oszczędziły również Szwajcarii, k tó ­
ra na  rów ni z innymi państwam i gotuje się 
do odporcia najazdu. Drogi szwajcarskie na 
pogran.czu Rzeszy posiadają specjalny sy ­
stem zaporowy, urucham iany przy pomocy 
eJeit .rycznośei Szwajcarska technika i pre 
cyzja stworzyły w tej dziedzinie dzieła godne 
naśladownictwa.

Główny trak t wpadowy do Szwajcarii 
między Konstancją i Bazyleą posiada na d łu­
gości 1'zO km  ukryte w pezdni przeszkody 
w posiąci s.upkćw  stlowych, które w ynu­
rzają  się na powierzchnię za naciśnięciem 
kontaktu  ełt klrycznego, znajdującego się w 
dowództwie tego odcinka pogranicznego Na­
ładowane lektrycznością słujki stała ve sla- 
now.ą nieprzebytą przeszkodę nią tylko dla 
czołgów i sam ochodów, ale także dla w jjsk  
pieszych i konnych.

Dla tym skuteczniejszego sparaliżowania 
akcji wojsk najeźdźczych podminowano 
giunty, prowadzące obok drogi, a w pew­
nych punktach poczyniono wszystkie przy­
gotowania dla zalania całego pasa przydroż 
nego wodą Przed arm ią najeźdźcy, która 
pokusiłaby się o naruszenie granic Szwaj­
carii, wyrośnie nie tylko raur piersi bona 
teiskich Helvetów, ale oparte na nowaczes- 
nych zdobycza«h techniki zapory, ktoryeh 
przełamanie pochłonie dużo czasu i kosztów/.

i

K O B IE TA  Z A  K T Ó R Ą  C H O D Z IŁ  C A Ł Y  
O D D Z IA Ł  P O L IC il

W  kronikacli policji szwedzkiej, wśród 
wielu kłopotliwych wypadków, z jakimi 

miała n iejednokrotnie do czynienia policja 
sztokholmska, no tu ją  taikże fakt następują 
cy. Do dyrekcji policji w Sztokholmie zgła 
szała się system atycznie co diwa tygodnie b 
pielęgniarka Czerwonego Krzyża, staruszka 
lat około 70, z doniesieniem, że wrogowie 
jej zam ierzają  ją  o truć. Gdy usiłowano, 
po zbadaniu sytuacji, w yperswadować jej 
absurdalność tego podejrzenia, staruszka 
wpadała w furię. Razu pewnego potrafiła  
nawet cisnąć kałam arzem  w komisarza — 
Pan kom isarz nie zrobił oczj wiście z tego 
wypadiku służbowego użytku, p rzecw nie  za 
pewnit staruszikę, że odtąd może być sipo 
kojna, gdyż specjalnie dla jej ochrony ul 
worzony zostanie oddział policji, złożony 
z najlepszych funkcjonariuszy. Gdy w Kil 
ta  godzin później w willi staruszki zameil 
dow ało się rzeczywiście pięciu p o lic jan ­

tów, k tórzy  zapewnili ją, że odtąd  pełnić 
będą straż przy jej osobie, staruszka uspo 
koiła się, a po kilku dniach sam a „zwolni 
ła“  policjantów , oświadczając, że obecnie 
•te czuje się już zagrożona.

k o t y  w s łu ż b ie  p o l i c y j n e j ,

O wielkich usługach, jakie odda ją  psy 
»łużb.e policyjnej, wiemy praw ie wszyscy. t 

O tym, że i koty po trafią  być w tym kie 
punku pożyteczne dow iadujem y się z jedne , 
go z pism  francuskich. Dyrekcja policji ,

Kryminalnej w Paryżu, Która grom adzi , 
olbrzymie stosy aktów  nie tylko z Francji, I 
ale p ław ie z całego świata, gdyż stolica nad 
sekwańska jest ulubionym miejscem wy | 
stępów mięazyinaroaowycli szajek złodziej * 
skich trzym a specjamie kilkanaście kotów 
clla uchronienia archiwów przed myszami. 
Utrzymanie każdego takiego kota kosztuje 
około 15 fr miesięcznie Koty otrzym ują co 
dziennie sw oją porcję mleka, mięsa, przy 
czym jednak dba się o to, aby ich nie prze 
Karmiać 1 nie zabijać w nich w ten sposób 
instynktu łowczego

13.00B K O R O N  N A  B R UK U.

Policja sztokholm ska poszukuje niejakie­
go Persena, nędzarza, żyjącego ze zbierali a 
odpadków w śmietnikach, by mu wręczyć 
zgubiony skarn w postaoi paczki, zawiniętej 
w brudne szmaty, zaw ierającej 13.000 kon/n.
H sforia tej paczki mogłaby figurować w jed­
nym z chaplinowskich filmów. W jednym z 
domów pizy placu Englebrechta portier na­
tknął się na nędznie odzianego i dość podej­
rzanie wyglądającego osobnika la t ok >ło 60. 
Sądząc, że to żebrak, portier naKazał mu 
opuścić niezwłocznie dom. Schooząc z trze­
ciego piętra osobnik zgubił paczkę zawiniętą

w szmatę i owiązaną sznurkiem. Paczuszkę 
tę znalazła |edna ze służących i zaniosła 
swej pani na 5. piztro. Pani wzięła paczkę 
w rękę i z obrzydzeniem cisnęła ją  na pod 
worze. Nazajutrz rano ta sam a służąca zua 
łazla znów paczkę tę i tym razem otworzyła 
ją. W paczce znajdow ało się w bilonie i w 
banknotach 13.000 korom  szwedzkich i k sią­
żeczka oszczędnościowa nr nazwisko Perse­
na. Paczaę wraz z książeczką naniesiono na 
policję. Która obecnie poszukując wiaścrdeia 
skarbu i książeczki, zdołała ustalić jedynie 
że człowiek o tym nazwisku, odpowiadający 
rysopisowi podanemu przez portiera trud ’ . 
się zbieraniem oapadków  po podwórzach w 
śmietnikach.

W Y B R A Ł A  S Ł A B S Z E G O .

Dwóch miodych chłopców z hranstw a 
Glamorgan w Walii zakochało się w jednej 
dziewczynie. Ponieważ piękność w alijska n e 
um iała jasno rozslrzyknąć dla aogo z dwóch 
bije jej serce, postanowili rywale wystąpić 
w szranki i na oczach bogdanki rozegrać 
mecz bokserski z tym, że zwycięzac otrzyma 
serce i rękę dziewoi. Panienka zgodziła się 
na ten warunek. W  dniu bokserskiego poje­
dynku, który zakończył się znokautowaniem

LSI

Hodo wla lisów niebieskich
Sprawa hodowli lisów niebieskich jesf 

'kwestią, która nie łylko nie traci nic ze 
swojej aktualności, lecz w  dalszym ciągu 
pasjonuje wiele europejczyków hodow ­
ców. W  związiku z demokratyzacją m ody, 
zapotrzebowanie na lisy ustawicznie wzra­
sta i są one -poszukiwane nie tylko jako 
kołnierze pelerynki, lecz robione są 
z nich całe żakiety, futra lub też pocięte 
d o  o zd o b y sukien i płaszczy, nawet let­
nich. H odow la lisów niebieskich, biorąc 
chronologicznie, jest zmaćznie mfodsza 
niż lisów srebrzystych. Siebrzyste lisy od 
samego początku hodowano w  zagro­
dach, niebieskie zaś na stosunkowo du­
żych przestrzeniach na wyspach. Ten eks­
tensywny spcoób b ył mało kosztowny
i niekłopotliwy w  praktyce okazał się 
jednak zav'odny. O becnie  hoduje się nie­
bieskie lisy, tak samo jak srebryste w  za­
grodach i domkach. Domki dla niebies­
kich lisów najpraktyczniejsze okazały się 
betonowe z rurą cementową zamiast ko­
rytarza i zawierające wewnątrz drew ­
niane gniazdo z grubych desek z tak*ż 
przykrywą. Przestrzeń pom iędzy ścianami 
domku i gniazda zimą i w  okresie miotów 
wypełnia się torfem lub sieczka. Zagrody 
dla nieb.eskieh lisów muszą mieć przy­
najmniej 15 m powierzchni.

H odow ane są lisy niebieskie m onoga- 
miczne i do każdej zagrody samicy przy­
lega mniejsza zagroda samca. O d g ro d ze ­
nia muszą być siatkowane, a w ybiegi za­
bezpieczone przed wykopaniem  się zwie 
rzął. Lisy niebieskie wymagają więcej spo

koju niż srebrzyste i fe-my ich mogą być 
zakładane na razie łylko w  bardzo ci­
chych Okolicach.

Lisy niebieskie są właściwie tylko po - 
dodmianą białych polarnych i dlałagc w  
miotach trafiają się do  dzisiaj białe osob­
niki mimo najstaranniejszej selekcji. W  oj­
czyźnie swej, na Alasce, n.ebieskie lisy 
występują w gamie odoer.i futerka od 
niebieskawo-brązowych d o  płom ienno- 
rudaw o-brązow ych. Najcenniejsze sa, 
oczywista, posiadające odcień naprawdę 
niebieski oraz możliwie najciemniejszą 
pigmenfację futerka. Same zwierzęta są 
od innych lisów mniejsze i posiadają sła­
biej rozwinięte kity. Lis niebieski, p o d o b ­
nie jak większość drapieżników daje je­
den miał rocznie, liczący przeciętnie, jed 
nak, 10 sztuk małych. Trafiają się wpraw ­
dzie mioty po 15— 17 m łodych, rzadko 
m u ie  jednak wówczas samica wszystkie 
wykarmić. Dow iedziono na poastaw e 
licznych oDserwacji, że dobrze wyrastają 
m łode tylko wtedy, y  dy, ilość ich 
nie przekracza 8 w miocie. Cieczka lisów 
niebieskich przypada na marzec i kwie­
cień. Podobn.e, jaik przy lisach srebrzy- 
stycn, potrzebna jesf tu stała obserwacja, 
a samce i samice są na noc rozdzielane. 
H o do w cy stosują najczęściej, dla pewno­
ści, pow .órne krycie, Jatę  porodu oblicza 
się jednak na 51 dzień, Ucząc od pierw­
szego krycia. Zawczasu trzeba przygoto­
wać gniazdo, a w  pożywieniu samica 
musi otrzymać wszystkie niezbędne dla 
rozwoiu płodu składniki.

m a m m a B a a m m

przeciwnika, zrozumiała jednak, że serce jej 
biło goręcej dla powalonego Jacka, niż dum ­
nie swe bicepsy prężącego Johna. Podbiegła 
do powalonego i podając mu ram  ę powie­
działa: „chodź, boję się silnych, nowiem nie 
zawsze siła cnodzi w parze z uczciwością", 
czym bezwiednie może wyraziła jedną z n a j­
istotniejszych praw d czasów dzisiejszych.

P O T O M E K  R A M Z E S A  I.

Szczyt naiwności robili turyści, przeważ­
nie am erykańscy, w AleKsandro, którzy pew­
nemu wydrwigroszowi uwierzyli, że jesi on 
dalekim potom kiem raona Ramzesa I. 
Oszust okazywał turystom  „otyginalne" do 
k u n un ty , spisane na papirusie z dokładnym  
lodauieim genealogii rodzinnej, z której wy­

nikało, że wielki Ramze- byi w prostej linii 
jego protoplastą. Oszust zdołał wyiudzić od 
am erykańskich turystów  około 30 tys. piast 
rów. Obecnie siedzi skazany na 3 lala

RYB Y Z  T O D  ZIEM I.

W pobliżu miejscowości Łase na Sa­
harze w czasie wieioeniia studni artezyjskiej 
w ytrysnął słup wody z pokładów, leżących 
Około 1000 m etrów pod ziem.ą. Ku wielkie­
mu zdum ieniu geologów woda wydobyła na 
po wierze a niię żywe ryby, które, jak  przypu­
szczają uczeni, dostały się do podziemnych 
pokładów wody żyłą wodną, łączącą sludniię 
artezy jską pod Laser z którąś z rzek afry ­
kańskich. Geologowie nie wyKluczają mo 
żtuwościi istnienia takiego podziemnego po­
łączenia pod Nilem.

C Z Y  DZIŚ JEST W C Z O R A J , C Z Y  DZIŚ 

JEST JU TR O .

Tc też od położenia geograficznego. 
Np. zam aw iając w Tokio rozmowę telefoni­
czną o godz. 6 rano  w niedzielę z Nowym 
Jorkiem , rozmawia się z dziś na wczoraj, 
bowiem w Nowym Jorku jest w tym samym 
czasie sobota godz. 4 pp. Jeśli Nowy Jork za 
nmwiia rozm owę telefoniczną o godz. 4 pp 
w soOolą z Tokio to rozmowę prowadzona 
będzie z dziiś na jutiro, bowii am na drugim  
krańcu Minii, k tóra przechodzi przez t. ziw. 
m iędzynarodową linię czasu, będzie właśnie 
ndedzheta i godz. 6 rano.

Z M A R Ł  O S T A T N i P O T O M E K  B U D D Y.

W  Nankiinie zm arł w wieku laf 84 b. ge. 
nerał i p rofesor W an Shiang. Był on zna­
nym generałem dawnej chińskiej arm ii ce­
sarskiej, Po rew olucji w 1911 r. poświęcił się 
karierze nauikowej, do k tó re j m iał gruntow ­
ne przygotowanie dzięki studiom  odbytym 
w uniw ersytetach europejskich i am erykań­
skich. W śród współczesnych cieszył się sła­
wą ostatniego żyjącego potom ka Buddy. 
W an Shiang, który  poza tym znany był jako 
przeciw nik Japonii mawiał niejednokrotnie, 
pow ołując się na swoje „boskie pochodze­
nie", że ród jego jest starszy od rodu Mi- 
kaoa japońskiego.

Koniun tura d a tcriii 
M s - C i p y

ff Dżtmy tksjort w«.£ 
t o Aimerytti Pół t.
W ilejiszczyzn? obfituje w 

bogate pokłady torfu, które 
dotychczas nie b yły  należy­
cie eksploatowane. Obecii.e 
przed Polską a p rz «d e  wszysl 
kim W iU ńszczyz.ią  otworzyła 
się wyjątkowa koniunktura na 
eksport t zw. torfu ściółkowe­
go  do Stanów Zjedn. A . P.

Pon ewa* rozw ój ostatnich 
w ypadków  politycznych w p ł, 
nął hamująco aa eksport nie­
miecki d o  Am eryki, Niemcy 
kióre b yły  dotychczas piawie 
wyłącznym  dostawcą torfu, u 
traciły w Am eryce rynek pra 
wie całkowicie. Ten stan rze 
czy otwiera perspektywy dla 
eksportu polskiego do Stanów 
Zjednoczonych, które sprowa 
dzają torf na sumę przeszło 
2 mWortów złotych roczr.le 

Sprawą tą zainteresowała 
się Wileńska Izba Przemysło­
w o -H andlow a, która opraco­
wała szczegółow y menrorlał. 
M em oriał ten w ręczony został 
miarodajnym w ładzom  central 
nym.

Na skutek tego stanu rze­
czy Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu przyznało obemnie W l 
leńszczyznie kredyt w  wyso­
kości na razie 20 000 z ł na zoi 
ganizowanie u nas przemysłu 
fortowego.

Z teki nn cv nej
W IL E Ń S K A  M O T O R Y Z A C J A .

Przy zbiegu ulicy W ielkiej i 
Hetmańskiej autobus miejskiej 
kom (boczny nr 8] potrącił ja­
dącego motocyklem Francisz­
ka Stasiukisa (zam. kol. Stu- 
sza, gm . orańska), który prze­
wrócił się I doznał kilku obr? 
żeń nóg I ręki.

, W Ś C IE K Ł Y  PIES!

Na rynku Tyszkiewiczów, 
skim pies J. W ojciechowskie­
go , właściciela straganu, p o ­
gryzł do krwi 6-letnią Janiną - 
Rfcjmo (N ow ogródzka 15). Zą 
chodzi przypuszczenie* U  
pies jest wściekły.

C Z Y JE  R O N D LEJ 

W iktor Michałowski (z. Ka
zimierzowski 9) przyniósł do 
komisadatu 4 miedziane ron 
dle, które znalazł na płaci 
przy zaułku Kazimierzowskim 

(Zb.*
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MIŁ0SC I PODEJRZENIE
Frze kład autoryzowany z angielskiego W, M.

Streszczenie początku.

Przeprowjidizając ś.edztwo w 
•praw ie Łam a-'lo „a<i> L'l:ati 

Grane i porw ania je j córki, 
Hardin te  rg”ozą s *■; .rdz ł, 
że z szajką nieuch-y,-uiycl! zbro 
dntarzy współdziała jeg" narzc 
cz.cn.a, Elżbieta Gon-.1-m j.  Po- 

Lca ją 1'edziić. W re j,c ic  mając 
dostateczne dowody jej udźiału 
w zb ro Jn ach, oho-; z oiej w y­

dobyć inform acje o pozosta­

łych w-.pi lniikacn W -bec opo­

ru  Elżbiety a resz to w i je j ,  na 
podstaw ie sfałszowa-ieg:- roz­
kazu aresztow ali a, aby j j  ?•- 
str&szyć i zm usić do zeznań. Je 

dinaKZfl w drodze do AuclanCu 
Elżbiecie udało nie w y t aść pod 
stępem Hairdinge'owi -ewol- 
wer i próbować uoeazki z are­
sztu.

( Ciąg da lszy )

H ard in g e  odczuw ał zn aczn ą  u lgę n a  m yśl, że 
sk rócił ich m ęczarn ię. A te tru m n y  z m u m iam i?  Jak ież  
d iabelsk ie  sz tuczk i w y p raw ia ł z n im i M iiler? I d la ­
czego zn ik n ą ł ta k  nagle, p ozostaw ia jąc  to  w szystko? 
Było to  n ie  tyiilko z a s tan aw ia jące , a le  n iep o k o jące  
G dyby*go p rz e s tra sz y ło  a re sz to w an ie  E lżb ie ty , m e  
zd aw ałb y  sw ego ta jem n iczeg o  la b o ra to r iu m  n a  ła sk ę  
i n ie łaskę  policji. R aczej zniszczyłby  w szystk ie  ślady 
n ied o zw o lo n y ch  ek sp e ry m en tó w . N ie d o p u śc iłb y  ró w ­
nież do  zniszczenia  ta k  cennego a p a ra tu . Nie, zab ra łb y  
go ze sobą!

H aru in g e  pow irócił do  h o te lu , b a rd z o  zaab so rb o ­
w any  i zgnębiony. W illam s czekał na niego w  pokoju . 
W ch o d ząc  I la -d in g e  u d razu  pozna ł, że A m ery k an in  
jest w ielce podnieciony.

—  O dnaleźliśm y' sam ochód  1 — w y k rzy k n ą ł W il­
liam s.

—  Taik p ię d k o ?
—  T ak , p roszę  pan a , znaleźliśm y go koło  tych  

z ru jn o w an y ch  s ły n n y ch  tarasów . Ktoś go ł am  p o ­
rzucił. Je s t to  m a ły  „A usin ‘‘ z o p o n am i D unlopa, lew a 
za ła tan a . N u m er p o rząd k o w y  z A uck landu . Ju ż  w y ­
s ła łem  z a p y ta n ie  i z a ra z  do w iem y  się, do  ko g o  n a ­
leżał.

—  Nie przypuszczam , zeby się to  n am  n a  coś 
zdało, p an ie  W illiam s. G dyby sam ochód  stan o w ił w łas­
ność jednego  z tyciu  k tó rzy  p o rw a li p a n ią  C ourtenay

i by ł za re jestro w an y  na  jego nazw isko , nie pozostałby 
porzucony . Nie, p rzek o n a  się pan , że go kom uś u k ra ­
dziono . —  U siad ł n a  fo te lu  i postaw ił p ieska  n a  p o d ­
łodze. W illiam s sp o jrza ł n a ń  z n iezadow olen iem .

—  S k ąd  p a r  go w ziął?
—  Z abra łem  z C harlco te  i u ra to w ałem  przez to 

o a  stra szn eg o  losu . N iep raw daż , p rzy jac ie lu ?  —  N a­
chy lił się i p og ładz ił sk o łtu n io n ą  sierść psa . —  D ziw ny 
to  dom , p a n ie  W illiam s! I  dziw ne ta m  się m u sia ły  
dz iać  rzeczyI

—  Czyż nie m ów iłem  tego o d razu  ?
—  N ie chodzi o to, o czym  p a n  m yś ał. P o s łu c h a j 

p a n i P o szed łem  d o  C harco te  dziś p o  p o łu d n iu , bo n ie  
m ogłem  się tam  dodzw onić n ik t nie odpow iadał. — 
T u  H ard in g e  opo w iedzą! sw em u pom ocnikow i przebieg 
w izyty  w opuszczonej siedzibie.

—  W ielk i Boże! — w y k rzy k n ą ł W illiam s. —  
Zaw sze m yśla łem , że ten  d o k tó r M iller to  ciem na fi- 
g u ra ł I ta k  jest! Z astrzelen ie  tych  zw ierząt było czy­
nem  wielce poryw czym , ale ja  n a  pana  m iejscu  zro­
b iłbym  to  sam o.

—  Cieszę się, że ta k  m yślicie.
—  M yślałem , p roszę  p an a , że pow in n iśm y  dow ie­

dzieć się czegoś w ięcej o te j córce d o k to ra  M illera. 
O na podobno je s t n iespełna  rozum u . Ale m oże to  
w cale n ie  jesl jego  c ó rk a?  Myślę, że dochodzenie  w  te j 
sp raw ie  by łoby  b a rd zo  p ożądane i ...

— N ajpierw ' m u sim y  odnaleźć p a rn ą  C ourtenay .
W illiam s zac ią ł usta. T en  H ard in g e  m a  n ap raw d ę

bziczlka n a  p u n k e t ; te j k o b ie ty . A ją  t rz y m a ją  m ocno  
w sw ych  żelaznych  rę k a c h  M iller i jego  pom ocn ik . 
On, W iT .am s nie trac iłb y  aini chw ili n a  poszu k iw an ia  
pan i C ourtenay! Z asłużyła  w  zupełności n a  to  w szyst­
ko, oo ją  m oże spo tkać  ,ale n a  n ic  b y  się n ie  zdało  
persw adow ać  coś tak iego  H erd in g e‘owi. B ył zupełnie 
przez n ią  om am iony.

Z araz po obiedzie n łd e sz ła  w iadom ość z A uck­
la n d u  o zn a lez ien iu  w łaśc ic ie la  m ałego  „A u stin a1*. Był

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowe

0 n ie jak i Jam es C alłum  .w łaściciel sk lepu  z m a te ria ­
łam i p iśm ien n y m i p rzy  u licy  K aran g ah ap e . P rzed  
dw om a d n iam i u d a ł się w ieczorem  do k ina  w ładnym  
w ozem  i p o zo staw ił go przy  Q ueen  S tree t. Gdy je d n a k  
w yszedł z k in a  i  ch c ia ł jech ać  do nom u, niie znalazł 
ju ż  au ta . N a tychm iast więc d a ł znać o tym  policji
1 tow arzysw u  ubezpieczeniow em u.

—  A więc, je s t tak , ja k  przypuszczałem I — 
u śm iechnął aię H a rd 'n g e . — Próżno  byłoby szukać 
tego, k to  u k ra d ł wózl

—  Aie C allum  tw ierd z i, że zam k n ą ł sam ochód  
i  za b ra ł ze so b ą  k lucz  od  m o to ru .

—  Mój droig: to  n ie  p rzeszak d za  złodziejow iI
K ażdy, k to  zna  się na  sam ochodzie, p o tra fi w praw ić 
go w ru c h  w c iąg u  p a ru  m in u t

W illiam s n ie  odpow iedzia ł. Był zgnęb iony  i nie 
m ia ł ocho ty  się sprzeczać. W kró tce  też opuścił H ar- 
d in g e ^ , n ie  m ów iąc dokąd  m a za m ia r się udać, ale 
tam ten  m ia ł p izeczucie , że A m erykan in  pow ziął za- 
m ia ł sp o tk an ia  się z M attie M organ, jeśliby  się udało  
ją  odnaleźć. A czkolw iek k o b ie ta  ta  obecnie  m ia łaby  
się n a  baczności, w iedząc, że m a  do czy n ien ia  z ag en ­
tem  p o licy jn y m , a  z ręcznym  p o ch leb stw em  i sp ry tn ie  
postaw ionym - p y tan iam i m ożna było coś z niej wy­
dobyć. Życzył m u  więc w duszy  pow odzenia, w  n a ­
dziei, że u d a  m u  się dow iedzieć czegoś o E lżbiecie 
i o n ien o rm aln e j córce d o k to ra . P rzew aga b y ła  nadal 
po tam te j stron ie  1

O w pół do p ierw szej w  nocy  zadzw onił telefon. 
H ard in g e  p o z n a ł o d razu  głos Athertom a.

—  Czy to  p a n  H ard inge? ... Czy m oże p an  p rz y je ­
ch a ć  n a ty ch m ias t? ... Do C harlco te ... Z d arzy ł się s tra  ■ 
szny  w y  pa dek i

—  W y p ad ek ?— k rz y k n ą ł gw ałtow nie H aru inge .—' 
Z k im ?

— P a n i C ourtenay ... b rzm ia ła  odpow iedź. —  N a  
Boga, n iech  p an  zsr&z przy jedzie ...

(D. c. n.)
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KRO
Dziś: figa pita M. 

Ju tro  M ariana W .

Wschód s ło ń c a —  g. 3 m. £9 

Zachód słońca —  ę. fc m. 40

soawjłzeżeriia Z akładu  Meteorologii US 
Ep 7ilnie z dn. 17.V111. 1939 r.

Ciśnienie 765
Tem peratura średnia +  23
Tem peratura najw yższa 4- 32

^T em peratu r: najniższa +  12
Opad 0
W iatr: cisza
Tendencja: l-ekk: spodek ciśnienia
Uwafu: rasw pogoda potem  chm urno

W1LEŃ KA
D Y Ż U R Y  a P TE K :

Dziś w  noc/ dyżuruję zastępujące ap 
łeKi: Sokołowskiego (Tyzerwiauzowske 1); 
Chorrnczewskieyo (W . Pohulanka 75); 
Miejska (W ileńska 23); Turg ela (N ie­
miecka 15); W iw uisKitgc (W ielka 3).

Ponadto słale dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 47); Szanłyra (re g io n ó w  10) 
i Zajączkowskiego (W to ld o w a  22).

M I E J S K A ,

.  r-BUDOWA O G RÓ D K Ó W  JO R D A ­
N O W SK ICH . M ag istra t zam ierza 
jeszcze  w roku b ieżącym  p rzystąp ić  
do buduw y dw óch pierw szych w 
W ilnie ogródków  jo rd an o w sk ich . Na 
budow ę ogródków  p rzezn aczo n e  zo ­
s ta ły  te reny  przy ul. K ijow skiej o 'a z  
oa  Goi ze Boufatow eJ

W O J S K O W A

D O D A TK Ó W  A K O M ISJA  P O B O ­
ROW A. N ajb liższe doda tkow e p o s ie ­
dzenie K om isji P oborow ej w yznaczo­
n e  zosta ło  na 12 b.m . K om isja  urzę­
dow ać Dędzie w lokalu przy ul. O stro ­
bram skie 25.

Stawić się pow inni w szy scy  m ę­
żczyźni, k tó rzy  we w łaściw ym  czasie 
nie uregulow ali sw ego s to su n k u  do 
służby  w ojskow ej.

SPRAW Y SZ K O L N E

—  Liceum Gospodarcze w W ilnie  przyj 
m n jt zap'sy no rok szkolny 1939. Egzami­
ny wsiępnc odbędą się dnia 1 wrześnie 
rti Zaoisy p rzy jm jje  kancelaria Liceum 
G ospodarczego w W ilnie, ul. Bazyliańska 
2 — 19. Teł 25— 97.

—  Prywatne Gim nazjum  Koedukacyjne 
„Edukacja", W iln o , ul. W ielka 47 (łe'efon 
28 76) przyjm eje woisy uczn:ów (uczenie) 
do kl. I, fi, III oraz IV  (za zezw olen:em 
Kuratorium O  S. W .). E g ia n  ma wstępne 
odbędą się dnia 1 wcześnie Kancelario 
czynna codziennie od gu d z. 10 d o  13. 
Dyrektor Gim nazjum  Br. 7 apaśn, Drzyj ■ 
muje od god.-* 10 do 12.

ROŻNE.
—  Polskie Biuro P o a ró iy  ,Orbis*

•organizuj® w dn. 6.10.IX rb  wycieczkę 
do Kowna. Zapisy do dnia 22. VIII rb.

W O W o & K O f t Z K A

—  O b ch ó d  uroczystości 15 sierpnia
O b ch ó d  „Święta Żołnierza" odb> I się w 
N ow ogródku z mniejszą nieco „pom pą' 
niż w  lałaoh ubiegłych, g d yż bez udziału 
wojska, za ło z w.ększym udziałem serc 
w uroczydościacn wileńskich, sł-uchanych 
p rzez  radio.

Pc uroczystych nabożeństwach w koś 
ciotach i cerkwiach, staraniem Zw,ązku 
M io d e j Polski w ygłoszone zostały w sali 
Kina M isjskeigo Referaty o żołnierzu pc 
skim i niemieckim, a Wiecro em zabawa 
w Litówce.

Z innych miejscowości pow  nowogro 
dzkiego najokazalej wytpadł obchód we 
Wsielulbiu, gdzie na rynku przed budyn­
kiem Zarządu Gm iny zebrało się około 
2.000 osóo na czele z miejscowym, orga 
nizacjami, jak oddział rezerwistów, galo­
wych, straży pcżrnej : organizacyj kobie­
cych. Okolicznościowe przem ówienie wy 
głosili: tymczasowy przełożony gminy p 
łan Michalski i aptekarz p Jan Sienikie- 
w cz. Po tym rozwinął się pochód ze śpie 
wem „N ie  rzucim zd m i...'', a w :eczorem

odbyła się zabawa taneczna, z której do 
chód przeznaczono na FON.

—  Pożar. W  środę o godz. 9 wybuchł 
pożar w budynku p. Wojniiowiczowej 
przy ' ui. Hołówk* Zanim przybyła straż 
pożarna, spalił się cały dach. Przyczyny 
pożaru dotychczas nie ustalono.

WYPADŁA Z SIODEŁKA. W N o­
w ogródku w ydarzy ła  się dwa w ypadki 
sam ochodow e. W jednym  sam ochód 
f-m y M roczkow skiego  najechał na 
taksów kę —  którą  w yw rócił do rowu, , 
uszkodzając- ją  m ocno. Na szczęśc.e 
szofer taksów ki w yszedł zaledw ie 
z leKKimi obrażen iam i.

W drugim  w ypadku jad ąca  na 
siodełku  m otocykla  Ju rczy ń sk a  W an­
da w vpaała  z siodełka  doznając o g ó l­
nego  po tłuczen ia .

P O ^ B R O D Z K A

H A R C E ROW ERZYSTKI. N ieznana 
ro w erzy stk a  p rze jech ała  przecnodzą- 
cą  ulicę C harm acow ą N ałkę m ieszk. 
m. P odbrodzia , la t 50, k tóra  doznała  
og ó ln eg o  po tłuczen ia .

Nowy gmach szkolny
w  Postawach

Rozpoczęta w roli u ubiegłym budowa 
gmachu gim nazjum  w Postaw ach zbliża się 
ku końcowi. Z początkiem  nowego roku 
szkolnego zajęci* szkolne będą silę Juz Ga­
fo rw ały w nowym lokalu. Oprócz k la t lek­
cyjnych są sak  pnz-oznaczone na pracow nię 
przyrodniczą, gab 'net fizyczny, zajęć praik 
tycznych oraz biibliiote-kę.

Obok gmachu znajduje się dac przez,ia 
czont’ s a  bofisko sportowe. Ogólny koszt bo 
po wy wynosi około 130 tysięcy złotych, 
przyczyni pomoc z zew nątrz w postaci do 
tacyj i aufosydio w w yraża się stosunko vo 
n.ałą sum ą 14 tys. złotych. Cała budiw a 
prowadzona jest z osaczędonści d wysiłkiem 
Towarzystw a „Oświata" będącym właścicie­
lem gimnazjum.

Liczha uczęszczającej mło łzieży w roku 
bież. wyniesie olkoło 250 uczniów i uczenie.

Równocześnie kończy się w Postawach 
budową m urowanego gmachu szkoły pow 
szechnei Nr 2.

Projektow ane jesl uroczyste poświęcenie 
obu gmachów w październiku lub listopa 
dziie br.

V}r " '¥• •>.«>»><«•'■*» •/ ję

UąH Mmscói prów rado­
wych frowśtał w W In e

W  W ilnie  powstał Związek Polskich 
H o d o w c ó w  Psów Rasowych. Związek 
ma na cela kizewienie zamiłowania 
do hodowli rascwych psow.

h a  czeie Zw iązku stanął p, Wie- 
rusz-Kowalski.

2,164,(188 litrów mleka 
w 4 -cełaziełniach

W  istniejących na terenie pow iatu osz- 
miaósikiego 4 spółdzielnie cli mloczairssKich 
j-rzenomoiH. w okresie 1038 39 r . 2-104.000 
litrów  mleka na sum ę 231,440 zł.

Obecnie znajduje s,ię w trakcie zmee.ha 
różowania i przeniesienia się do nowo- 
wziniesionego budynku Spółdzielnia Mleczar­
ska w Giuiizion.szkach. Gmach został wznie­
siony kosztem około 50,000 zł. z funduszów 
Banku Rolnego i sam orządu.

H  O  T  e  L

„ S T .  5E 0R G E S "
w Wf I .  H I I

Plenrizorzęany — Ceny przystępne 
Telefony » .o k o  lach

W  L I T W I E  zgłoszenia na pre­
num eratę „ K u r j .  Wileńskiego** 
p rzyjm ują*  F -m a  „ S P A l  D A “  —  

K a rn a s ,  M a iro n io  5 -a ; Księgar­

nia „ S T E L L A * *  —  Kaunas. Pre ­

num erata  miesięczna 5 litów

i mamm

9 f Słynna §rafo!ogfn3“
za kratkam i

W  prasie wileńskiej ogłaszała się ostat­
nio „stawna grafolcginl z carskiego d w o ­
ru " , która „wskazywała przeszłość ł rrz v - 
szłość" a nawet . dom , w  Którym „miesz 
kć przyszły narzeczony". C o  najdziwniej 
sze —  przepow iedni tych miała, w edług 
oróoszenia, udzielać bezDłatnie. Tym cza­
sem...

W czoraj w ładze policyjne aresztowały 
ją w  hotolo „ H s r s -r " ,  gdzie c :ts i= :e  urzę 
dziła sobie gabinet przyjęć dia naiwnych,

którzy chcieli za pośrednictwem „sił nad­
p rzyrodzonych", jakimi „słynna grafolo- 
qini rzekome rozporządzała, dow iedzieć 
się xo  ich czeka. O kazało sie bowiem, 
że w b ie w  ogłoszeniom  brała za swe prze 
pow iędnie po kilka złotych.

Rłotła przy tym niestworzone brednie

„G rato io gin i z  carskiego dw o ru " po< 
siedzi praw dopodobnie  za kratkami ze 
zwykłe —  oszustwo. Jej nazwisko* Irena 
łw cienho (Z b .)

5-,
Bl/lO

CL

W ł a ś c i c i e l  r o z r a c h u n k u  ( n a z w a  w y d a w n i c t w a )

„ K  U R J E R  W I L E Ń S K I * 1

Nr  r o z r a c h u n k u  

1

Na zł. g»

Wpłacający:
( n a z w i s k o )  ________

( I m i ę )  ______

P o c z ta :

m i e j s c o w o S C  

u i i c a  - ____

n n m e r  ( J oni u n u m e r  m l e s z k a n / a  .. . .

?,*■ *c

Przełaz rozrachunkowy
Nr  r o z r a c h u n k u  

1

z ł o i e  s ł o w n i e

rrr )aIt g t  w y ż e ]

Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):

„ & 3 J R J E R  W  U  £ Ń S K ! “
Wlino, Biskupa Bandurshiege 4.

P O C Ł T A : W fln o  1
-

P o d p i s
p r z y j m u j ą c e g o

f C

Nr  n a d a w c z y S t e m p e l
okręgowy

43 i f  W y d a w n i c t w  vc*
1) P r z y  w yp ełn ia n iu  przekazu w  p ro s im y o ezytelne podawanie 

im ienia, nazw iska i adresu oraz o w ym ienienie  na jaki cel pieniądze są 
przysłane —  prenum erata , ogioszeue, ofiary.

2) P rz y  k o m u n ik o w a n iu  nam  o zm ianie  adresu p ro s im y  podawać 
oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

tfeaaja^afcMMĆiiłattltfc tu   - . _ ET i- ■ jOti-ii—1t-tor»̂ Wlnłi,aL.

J, E. Ks, ArcyD skup pow ocił 
x t a c y  do pałacu

W o b e c  dalszej p o p ;a w y  w stanie 
zdrowia J .  E. Ks. f licybiskupa M etro­
polity Jałbizykow skiego, lekarze zez­
wolili J .  E. na opuszczenie lecznicy 
św. Józefa, gdzie ftrcyfciskup dotych­
czas przebyw ał na kuracji po d o k o­
nanej operacji. Ks. Arcybiskup po­
wrócił do pałacu.

Ze względu na znaczne osłabienie 
lekarze zaleciły J .  E. Ks, Arcybisku­
pow i nie opuszczać łóżka.

Wiadomości rad owe
„KIPLING, 1“OETa  B hlT Y JaK lE G O  

IMPERIUM", 
pogadanka radiowa o Rudyardzie Kiplingu.

GouiaJin> au to r „K.iięgi Dżungli ‘ jest jed 
nym z największych piev,,,5.w potęgii i ohwa 
ły Brytyjskiego Imperiiurj to  też szkic Chws 
lewiJka p. t. „Kiphing, poeta hrytyjskiegc 
ImjKa-. uau", kióry Polskie Radia . nad* 18 
sierpnia o godiz. 19 jest nie tylko ,,portretem  
literackim i", ale i po-jhwalą horoliezjiej trądy 
cji zawsrze żywej w angielisk e j literaturze.

<
.5,.HUMANIZM LITERATURY FRANCUS­

K IE J" 
pogauanka radiow a.

W ielokrotnie już zwra.-ano uwagę na 
wpływy jak i wywarła literatu ra  francuska 
na młodą i jakże pięknie rozw ijającą się 
twórczość Jerzego Andrzejewskiego. To też 
czytelników „Ładu se rra"  szczególnie po­
winien zaimti resować sz.kiic o hum an.zirie
literatury  francuskiej, który Jerzy Andirzc 
jewsk: wygłosi 18 s ie rp n a  o godz. 22.20 pl. 
„Humanizm liitorałury franousJ iej‘‘.

TEATR I MUZYKA
TE A TR  M EJSKI N A  P O H U L A N C b .
— O statnie przedstaw ienia „Szkarłatnych 

róż". Dziś, w piątek i ju tro  w sobotę aie- 
ooiwoiamie ostatnie diwa przeastaw ienja w:e 
czoirowe uroczej włoskiej K om ed ii Benedet 
Uego „Szkarłatne róże" w wykonaniu p. p.: 
Alezandirowicz, Snrzyńskiego i Jaśkiewicza, 
w  pięknej opraw ie dekoracyjnej J. i K. Go 
lusów. Ceny popularne od 25 groszy Począ 
rek o godz. 20.

— Kaahnierz Junosza Stępowskl w Te­
atrze Miejskim na Pohulance! W najb liż­
szych dniach wystąpi gościnnie dawno nie 
widziany w Wulnie znakom ity artysta  sce 
ny polskiej p. Kazimierz Junosza Stępow- 
ski w swej popisowej roli baronia W iirtza w 
sztuce L. Vernouii‘a „AZA1S".

— T eatr Objazdowy w Raranow iczach* 
Dziś, w  piątek dinie 18 bm T eatr Objazjjtg-i 
wy gra w Baranow iczach komedię L. Krze 
mie liski ego „NIEZAWODNY SYSTEM" w 
wykonaniu: E. Seiborowej, Z- M arkow anej 
A. Daniewieza i )V. Sciboia

TE A TR  M U T Y C Z N Y  „ L U T N IA "

— „Dzwony z Corneville‘‘. Dziś, o godz.
8 m. 15 wieoz., ukaże ukaże się operetka 
„Dzwony z GorneviIle". Artyści, biorący u- 
dziat w tym widowisku z Nochowiczówną, 
Dobrzanką, Wimieckim. Fołaóskim i Kosie 
lą w rolach głównych, tw orzą dobrze zgra 
ny zespół. O rkiestra pod dyrekcją Ferdynan 
da Kowalika. Ceny letnie. Wycieczki korzy 
sta ją  z ulg biletowych.

W  pióbach  „LALKA" E. AucLmPa, to  ty 
tuil nas.ępnej operetki.

K u r i e r

O góSno^oSskie z a w o d y  k a ja k o w e  w  A u g u sto w ie
W  dniu 3 września rb. w Ajgusfowie 

odbędę się na jeziorze Necko ogólno­
polskie m-iędzyc kręgowe zawody kajako­
we.

Program zawodów orzewiduje konku­
rencje panów na 1000 i 10000 m (jedynki, 
diwo(ki i czwórki) oraz bieg pań na jeaytn 
kach i dwójkach, dystans 600 m.

Na zaw ody te zaproszeni zostali kaja­
kowcy węgierscy. G d y b y  W ę g rzy  z za 
proszenia skorzystali, wówczas zaw oay 
przeniesione zostanę do WarS2awy i roze 
grane będę na Wiśle.

Termin zgłoszeń do zaw odów  pow yż- 
szycf upływa 20 bm.

0  p ł y w a c k i e  m i s t r z o s t w o  Br óna
W Grodinię odbyły się zawody pływać 

kie o  mi.<«irzoatwo podokrę^u Grodzieńskie 
go pnzy udziale 50 zaiwodmików (w r. ub.

startow ało 14).
Z punktacja drużynow ej zwyciężyła Cre 

«ovi« — 31 pkł. przea WKS Grodno 6 pkt.

Lawot-y sportowe p licji nowogródzkiej
\V dniach 14 1 15 bm. odbyły się w No 

wogródku okręgowe, elim inacyjne zawody 
sportowe Policji Państw ow ej województwa 
nowogródzkiego.

Do zawodów stanęli po trze, h z każdej 
komendy pow iatow ej zaw odników z pośród 
najlepszych sportowców - policjantów  w wo 
jewództwie. Łącznie „tanęm  do zawodów 
25 zaw oaników . Zawody obejm owały: 1)
bieg na  trasie  209 metrów z przeszkodam i ,

I strzelaniem , 2) strzelanie z k ró tk iej broni 
palnej, 3j rzu t granatem  wagi 500 g .an  
pływanie stylem dowolnym na przeslrerni 
200 m etrów  i bieg kolarski na  trasie  30 
klm tr. pierw szą nagrodę uzyskał Jan  Jarek  
z posterunku P. P. w Lipntszkaeh pow. Mdz 
kiego (388 punktów ), drugą Antoni Stancę 
ki z poster. PP  w Rudzie Jaw orskiej, pow. 
Słonimskiego [368 punktów ) 1 t r a f i ą  nagra 
dę M arian Miecha z post. PP  w Żcleźnlcy, 
pow ba-anow iekiego |  >60 panktów ).

Brutalna gra Makaki z Sokołem
Onegdaj odbył się w Nowogródku mec„ 

piłki nożnej między miejscowymi druży-ia- 
mi Sokola i Makabl. W  czasie zawodów, 
gracz d r  ,,Makabi„ kopnął boleśnie jedne kota", 
go z graczy „Sokoła ''. Między oba drużyna

mi w ynikła na tym tle chwilowa k łótn ia, 
k tó rą  . ażegnai sędzia. W  ostatecznym  wy 
n iku zakończył się 3 do 2 na korzyść „So-

\U«!)&niały rekord fwiata na 406 mtr.
N a zawodach lekkoatletycznych w e nikłem 46 sek.

Fraikfurcie, zorganizowanych z okazji ju - Dotychczasowy rekoid w  tej konkurerr 
biłeuszu 40-Iecia klubu „Eintracht", znan> cji wynosił 46,1 sek i należał oa roku 1936 
biegacz niemiecki H arbig, ustanowił nowy d o  Amerykanina Williamsa. 
rekord świata na 400 m wspaniałym w y - [

R A D I O
W IL N O

PIĄTEK, dmie 18 sierpnia 1939 r .
6,56 Pieśń p^ .anua . 7,00 Da.eunik po­

ranny. 7 15 Muzyka z płyt. 8,15 Kłopoty i 
rady: Jak  Ło ukryć zdobyty skarb, 11,57 Sy­
gnał czasu i hejaat. 12,03 Audycja poiud- 
uiowa. lo,0H W i.u-om usci z m iasta i p ro­
wincji. 13,oó program  na Jzusiaj. 13,10 Kon 
cerl rozrywkowy muzyki am erykańskiej. 

4,0<J Metod,o z filmów 44,40 WMeńskie wia 
duiuo-ści sportowe. 44,45 Bożiaieror ,e prze- 
stw oizy: „,_,ol ,iad oonauem" pogadanka dla 
miodzieży Leona Korowa jeżyka. 15 00 Kon­
cert popularny w w ykonaniu O rkiestry R j Z 
głośni W ileńskiej po ddyrekcją W. Szcze­
pańskiego. 15,45 W iadomości gospodaicze. 
1G,00 Dziennik poipołudauowy. 16,10 Poga­
danka ak tualna . 16,20 Recital organow y J a ­
na Kucharskiego. 13,45 Rozmowa z chory­
mi. 1 ~,00 Baśnie starożytne 17,30 Wycieczki 
i spacery prowadzi L. Szestakowski. 17,35 
Muzyka z płyt. 18,00 Recital Sp-ewaczy A- 
meli Szlem-ńskiej. 18,25 Kwartety Beetho- 
vena. 19 00 „Kąilrfig, poets brytyjskiego im ­
perium " — szlr.c. 19,20 Stany Zjednoczone 
jako  teren pftlskiej ekspansji kultu ralnej — 
pogadanka Stanisława SzpinUiskiego. 19.30 
Przy wieczerzy — koncert. 20,15 Rezerwa. 
rSord a«azan»ą© 2 ęotG  anOjiiHnmoą i |os
20.25 Przed siewami oziim-n — pogadanka 
dile rolników inż.‘-W . Kulikowskiego. ''OTO 
Audyeje inform acyjne. 21,00 Ilustracje m u­
zyczne do utworów scenicznych. 22,20 Hu 
maniz-m lileratirry francuskiej — szkic li­
teracki. 22,40 Recital s k r z y p c o w e  Zdzisława 
Roesnera z Gdy-iw. 23 00 Ostatnie wiadomo 
ści. 23,05 Zakończenie program u.

SOBOTA dnia 19 sierpnia 1939 roku.
6.56 Pieśń pi ranna. 7.00 Dmennik poi a i 

ny. 7.15 Muzyka z płył. 8,15 Z mikrofonem 
przez Polskę: „Na odpuście w Trokacli" 
montaż dźwiękowy w opr. T. Łotpaie-wskie 
go. 11.57 Syghiał czas u i hejnał. 12.03 Audy 
cja południowa. 13.00 W iadomości z mia-sta 
1 prow incji. 13.03 Program  na dzisiaj. 13.it) 
Małą skrzyneczkę prowadzi Ciocia Hala.
13.25 Artystyczne walce i m azurku 14.00 
Muzyka ljklna 14.30 „Czyje Ło jes t?1 — 
kw adrans speaaera. 14.45 Audycja dla dzie 
ci: „Koszałki opałki z rad iw otj kobiałk ". 
15.15 Muzyka popularna. 15.45 Rep-wtaż 
dmiękowy z V Targów  Półn-o-snycli w Wul 
nie prow adzi Lech eBynar. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.10 „W Lackim Borze nad 
jeziorem " — feliolon T. Brudniokiego. 16.20 
Utwory fortepianow e w wyk. W. hędry. 
16.40 Kronika wydarzeń w technice. 17.00 
Recitiail altówkow.y Mikołaja Dodaronka. 
17,30 ,,Co interesuje słuchaczy?" — pog- 
muz. A. WyJeżyńsikięgo 17.40 Muzyka z 
płyt. 18.00 K-oncert popularny. 19.00 „Przez 
siedem murz do siedmiu wzgórz" — wesoła 
powneść radiow a. Ruzdizial VI p. t. Sobie 
ski i Lwów". 19.20 Rezerwa. 19.30 Audycja 
dia Polaków za granicą. 20.00 Melodie z e 
m-i polskiej — „Tańce K asznbskie". 20.25 
Audycja dla młodzieży wiejskiej: „Czas po 
niyśieć o szkole ro łn iczej" — pog. B. Wy 
słoiucha. 20.35 W ileńskie wiadomość spor­
towe. 20.40 Audycje inform acyjne. 20 55 
Przerwa. 20.57 K oncert z M iędizynandowej 
W ystawy W odnej w Lieige (Transm isja z 
Brukseli). 21.40 W przerw ie: Losy geniu­
szów derocrc.h" — szkic literack.. 23.00 0  
siatnie wiadomość' i kom unikaty. 23.05 Za 
kończenie program u.

B A R A N O W IC Z E .

PIĄTEK, dn ia  18 sierpnia 1939 roku.
6.56 Pieśń porwana 13.00 W iadomości z 

naszych stron . 13.10 Muzyka rozryw kow a 
(pl- ly). 13.£5 Nasz program . 14.0. „Muzyka 
północy" (kanceri z płyt)- 17.00 Baśnie sta 
roży tae (płyty z W ilna/- 17.30 „Ze św iata" 
(muzyka z płyt) — „Tance ludow e". 17 45 
Gawęda z- sLichaczami — dyr. Zbigniew 
Cis-Bankiewicz. 20.25 Pogadanka weteryna 
ry jna: „O morzysku u koni" — d r  Felnks 
A nery kowski. 20.35 W iadom ość dla naszej 
wsi.

SOBOTA, dn ia  19 sierpnia 1939 roku
6.56 Pleśń p o ra rn a . 13 00 W iadomości z 

naszych stron. 13.10 Muzyka ludowa (płyty). 
13.55 Nasz ruogram . 14.00 Fryderyk Chopin 
(koncert z płcf). 17.00 Rectal atłówkowy 
M ikołaja Dederonka (z W ilna). 17.30 „Co 
in teresuje słuchaczy" — pogadanka muzy-cz 
na (z W ilna). 17.40 Otwarcie Targów Północ 
nych zdjęcie dźwiękowe (z W ilna). 20.25 
Audycja dle młodzieży w iejsk-ej: „Najlepsze 
sztuki dla teatrów  am atorskich — pogadan­
ka K rystyny Mona Morskiej. 20.35 W iado­
mości dla naszej wsi,
V>Ki U U . U l O U . u O O i i > i t U O i i  AAAZK.t

l  T e g tr -p- Nfe P O H U LA N C E  \
4 Dzis o qodz. b wiecz.

j Szkarłatne r^ża
^ Ceny popularne

t m n r r T m m T n T f m f T T f m T Y t f Y f f ł ł n



8 „KURIER" (4903)

Kfno Reprezentacyjne C C I / I N ^ ■‘

D ziś  p re m ie ra . Najpotężniejsze dzieło kinematografii francuskiej, realizowane pod 

protektoratem Rządu Republiki Francuskiej dla upamiętnienia 150-lecia Zburzenia Bastylii

Film  wyprodukow. kosztem wielu milionów

HELIOS |
P rem ii r a .  Rewela­
cyjny film aktualny

W roi. g l : Katarzyna Hepburn 1 6ary Grant.

W A K A C J E
N adprogram : A K TU A L IA

K 1 N O Diiś. Rotązny d ram at sensacyjny p. t.

z n i c z  Historia Jednej noty
. _ W rolach głównych : Charles Boyer jean Arthur

WIwulskiego i  N adprogram  : DODATKI. Pccząte* o gi dz. 6-e„ w niedziele o 4-ej

A * * e a a c i l # « e  r  Dziś. Wielki fUm erotyczny p. t.

e™ ’IKO 1 „PIFTNO ZDRADY"
.v rolach g io » n y ch : Gatory Morlay i Cheries Vanei 

Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. Pocz sca„s. o g. 8, a w meaz. I święta o 4.

NAJTAŃSZY 
TYGODNIK W P0J.SCE

PIS.1P DLA 
M I E S Z K A Ń . O W S I

G AZETA  T YG O D N IO W A

GŁOS ZIEMI
W ychodzi w każdą niedzielą. Daje p op ularn y  przegląd wiadomości 
politycznych, społecznych i gospodarczych z całego tygodnia oraz 

artykuły fachowo-rolnicze.

P renum erata  roczna 3  z ł .  C ena egzem plarza 1 0  g r .

R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c ja :  W i l n o ,  B iS k .  B a n d u r s k i e g o  4 ,  t e l .  3 -4 0 .

Kino Teatr „ P A N "
w Baranowiczach

Dziś najakualm ejszy film sezonu. 
W spaniale arcydzieło z niezrównanym  

Victor F rancen 1 Vera Korene

,Lin a Majinota"
f ł m . ł m ' ł ł ? m m r ł T » ' r » ł T f ł m T '

Ogłoszenie
Potrzeh.i/  od zairoz miody, energiczny 

pracow nik biurowy z ukończoną szkolą 
handlow ą, z dokładną znajom ością buchal­
terii i pis&uhi na masz re . Podiania wraz 
z życiorysem  i odpisam i dokumentów sk ła­
dać w A dm inistracji „K urjera W ileńskiego" 
pod „Szpital".

P R A C A

LECHNlK - MEGHANtK miotły z dużą 
p raktyką. Obliczanie, konstruow anie i kreś­
lenie oz. maszyn, plany budowlane, oblioza- 
d c  i przew ijanie maszyn eiekuy znjcli, pro 
w adzenie w arsztatów . Zgłoszenia do Auimi- 
n s tra ć ji „K urjera Will." p.»d Technik

RZĄDCA - ROLNIK po szkole i praktyce, 
dobry  hodowca i organ izator gospodarstw , 
zna ogrodnictw o, gw arantuje popraw ę m a­
jątków  — przyjm ie w zarząd lub  po J dys­
pozycję. Zgłoszenia do Adinin slracji „Kiur- 
je ra  W ileńskiego11 pod Sumienny.

KUCHARKA sam odzielna potrzebna do 
kaw iarni. W ilno, ul. W ileńska Nr 8.

DOŚWIADCZONA PIELĘGNIARKA poszu 
kuje pracy przy chorym . Może wyjechać 
Ofeirtę do adm inistracji „K. W J‘ dla N. D

ZASTÓJ cm. ii
C ■dL.PT.« » r « P f K ,lE 
B I ,  ■ J ł O  ‘ M . Z E B D W i t jIta

ŹgdajcU oryginalnych prouków m m. fabr. „KOGUTEK"
Ó Ą S E C K IE G O

fyfleo w opakowania tupieniemyta w TOREBKACH

 Ł E M A R Z E

DB MED. JANINA
P io tro w ic z  i k r u e i i K O w a

ordynator szpitala Saw.cz. 
j Choroby skórne, weneryczne 1 kobieca 

UL Ju-*l**ti(.asl Hi m. B, tel. 18-08. 
Przyjm uje od 6 do 7 wlecz

LEKARZ - DENTYSlA
W i ł k o m i r s k i

powróci!
Wilno, ul. Hetmańska Nr 2.

DOKTOR
Z e l ć o w i t z o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 

W ileńska Nr 8 ra. 3. tel 277.

atu

śkt C U S T E R K I
A K U S Z E R K A

H a rto  -o i4 n «:rw w it
przyjm uje od godz 9 rano  ao godz. 7 w>eez 
— uL ak.uba Jasińskiego l a —-3 róg ul 

J-go Maya obon Sądu.

Kupno i łprzeitnl
DOM z dużym ogrodem  jaca in  w dz.er- 

żawę z powodu wyjazdu z W.doa. /.dres w 
Redakcji „K. W."

KUPIĘ WÓZEK DZIECINNY używany. 
Adres proszę za kom uniku wać Admi.n.sliacji 
„Kui-jera W il.“ .

SPRZEDAJĄ się psy myśliwskie, m tide  
wyżły - pontery n angielskiej. W iado­
mość: W ilno, ul, Chocimska 14 —1.

OKAZYJNIE sprzedam  sam ow ar b. tanio. 
Adres: Feliks Rozewicz, W ilno, ul. Starugroo 
dzieńska 5—2.

JAMNIKI czarne podpa ane r..suwe do 
sprzedania. Zamkowa 8—9. Godz la -18.

W  K A i P Y M  P O L S K I M  D O M U

B Ś B S E W Ż ją C W
l \ l i e ś m i * s r ś e l n &  c f z r e ł o

H  E  \  R  r  H  /»  S i E W K l E W M C Z A
ca Zł 3.—  (łrc y )

Każdy s t t i i ,  nabywca „Krzyżaków* otrzyma bezpłatnie (kw artalną, półroczną) p re ­
num eratą  naszego n tsn .a lub w edlur swego wyboru wydawnictwa Zakładu Naro­
dowego Im. O ssolińskich (Lwów, O ssolińskich 11) za Zł t J.— sdziesięć), z kata­

logu dołączonego do  każdego egzem plarza .Krzyżaków*,
W ażna do 23 września 19.<9 r.

(W ypełnić 1 wyciąć)

_  egzem pl. „Krzyżaków* Sienkiewicza po Zł 3.—

1
ii

i
h
fi

Proszą o nadesłan ie  __

tj. razem  Z ł ______

Kwotą przekazują czekiem  P. K. O. Nr 141.599.

Im ię I nazwisku______________________________ ___

Dokładny ad res ______

(Kurjer W ileński)

** i* W?*

V --i

P  A  M  1 Dziś rewelaryiny film polski
wg, scenariusza T .  D O Ł Ę G i - M O ó T G W l C Z f t

B  i A  t  Y

M U R Z Y

W roi. gł.
Wiszniewska, Ćwiklińska, Baśka Orwid, 
PJchelski, Żabczyński, Węgrzyn i in.

MUZ?
ul Nowogrodzka 8 

telefon 21-67

Dziś po cenach  zniżonych, balkon 25 gr, parter od 40 gr 
Wielki wzruszający jj®BRAWURAfilm o niebywałej 
em ocji p. t. W 1

W rolach głów nych: ulubieriec. Clark Gablfc, Myrna Loy 
i Spencer Trący. N adprogram  : DODATKI.

Chrześcijańskie kino „ S W I A T O V / f i b “  Mickiewicza 9
Arcydzieło produKcjt poisklej.

„ G tH E N N A "
Dram at złam anych serc i zdeptanej miłości

w-g powieści H. Mniszek. W roi. gł. 
Wysocka. Benita, Sam borski, Z achare­
wicz, Fertner, Orwid i inni

 R Ć >  M J E ____
DORAŹNA napraw a motocykli i sam o­

chodów Spaw anie i garażow ana. W ileń­
ska 8 w podwórzu w prost biam y.

■
. . i . i . . . z i . . . t i z z z ł z . . z u z z z ł z z m m i i t u

ftiieswiesKie
fYTYT»*+> '  • • >*TTW

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w
Nieświeżu jest najstarszą .nslytucją kredy 
Iową na terenie W ojewództwa Nowogródz 
ktego. Przyjm uje wkłady na oprocatuowa 
nie. W ydaje członkom pożyczki.

Kom unalna Kasa Oszczętiuuścl pow. nre- 
iwieskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
od 1 złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolnicza - Han 
dl<*wa i  udpow. udziałam i w Nieświeżu, teiL 
£9. ddzialy: w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlew ną — 
bydto. Sprzedaje: maszyny i narzędzia roi 
n’cze — nawozy sztuczne — artykuły  — bu­
dowlane.

Jan  Oledroyć Ju rab a  — „W arszaw ian­
ka". Nieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzsda. 
owoców południowych i delikatesów,

S A A a a i a ,  4 i  S tAAAAAAAAAt . aaAAASAAAAAAAAAAAAi

Ltolpeckie
T Y T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T Y T Y T T T T T T T I  f T T

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow stolpeckiego w Stotpcach (ul. Piłsudskie 
go 8) istnieje c I roku 102/ W kłady osz 
czędnościowe wynoszą ponad 300 tya. zt 
K. K. O. przyjm uje wkłady od 1 złotego.

Sygnatura: I. Km. 233/39.

Oowieszczeme
O  L IC Y T A C J f  K liC H O M O S C I

K om ornik Sądu Grodzkiego w Stommie 
I-go rew iru, Jain Pyszkowski, mający kance­
larią w Słomlimte, ul. Kościuszki Nr 8 na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pub­
licznej wiadomości, że dnia 22 sierpnia! 
1939 r. o  godz. 8 w maj. Podiuie, gin. Ko- 
strowicze, pow. Słonim skiego odbędzie się 
druga licytacja ruchom ości, należących do 
Heleny Rutkowskiej, składających się ze żml 
wiiairki - wiąziałlci f. „O sborn" w kum nli­
cie, siewnika rzędowego ta le rzow ego f. , Su- 
wiailni, oszacow anych na łączną sum ę zło­
tych 1.725.

Ruchomości można oglądać w dniu 'i- 
perjoir", „iieczkiarni ręcznej f. „Łochów" I 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 4 sierpnia 1939 r.
kom orn/k  

JAN PYSZKOWSKI

u t

L O K A L E
r n r n n r ł i T i i i i r n i i i i i i « u i H « i i u ' i n n

POSZUKUJĘ' pokoju z wygodami, sld  
necznego, w cenur . miasta, z umebiowa 
lriem, na dwie osoby. Pożądane obiady na 
miejscu. Oferty zgłaszać d j  Admut ostia cjl 
„Kuirjera W iJeńskiego" pud Pokuj do dnia 
25 sieirpniia rb.

POSZUKUJĘ pokoju z całkowitym utrzy 
mianiem dla jednej osoby. O ferty do Admi­
nistracji „Kurj-ora W ileńskiego" pod „Po­
kój",

LOKAL w śródmieściu do  odstąpienia 
od zairaiz. W iadom ość: W ileńska 32 m. 2.

R E 3 A K T 1 '2 Y  D ZIA tÓ W i W ładysław  A bram ow icz —  spraw y kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lldy; Z bign iew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzInPerz Hołub iw łcz —  sprawozdania sądowe 1 repo rta l 
,soec]alnego wysłannika*: W itold K iszkla — wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe 1 tuef.); E ugen ia  M asle jew ska-K oby lłń ska  —  dział p . ł „Ze świata kobiecego*; K azim ierz  Ł ęczycki —  przegląd prasyj 
Józef M aśllński — recenzle teatralne; A natol M ikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; J a ro s ła w  N iecieck i — sport; H elena R om er — recenzje książek' E ugeniusz Sw lanfew icz —• kronika w ileńska:

, Józef Św ląclck l -»  artykuły  polityczne, społeczni ł gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700 312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, al. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcia: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: lei 99—uzytuia od godz. 9 30— 15.3C 
Drukarń a: tel 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d zia ły ; N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. i69* 
L iaa, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow icz*, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Słunlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołoźyn, Wilejka, G łębo­
kie. Grodno, Pińsk. W ołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie ; z odnoszeniem  dc 
domu w krajn —3 zł., za grani­
cą 6 zł., t  odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem  75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem  
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Nehnniesze ogłoszenie dronne liczymy za 10 słów. W yrazy 
tłustym  drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dl« .d ro  nych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpow iednich rubryk zaieźny jest tylko od A^ru.nistracji, Kronika 
redakc. 1 komunikaty 60 gr za wiersz iednoszpaltowj Do tych cen dolicza się z ogłoszę* 
ni* cyirnwe tabelaryczne 50°/0. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowv, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcia nie odpow iada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zast zeżtń mieisca. Ogłosze­

nia są przyjm ow ane w godz, 9 .30—• 16.30 i 17 — 20. ,

W ydaw nictw o „K arjer W ileński* Sp. z o. ©- Druk. „Znicz*, Wilno, uL Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3*40 u#**, a ł. k»utte«kitg* wu*6*a u


